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Depesza P. Jaroszewicza 'Przestrzenne zagospodarowanie województw tematem narady w Warszawie

doK. Chomanana
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
miera Królestwa Tajlandii 
Kriangsaka Chomanana w 
związku z powołaniem go na 
to stanowisko. (PAP)

Plan budownictwa mieszkaniowego
ma potencjał 30 nowych miast

W trakcie trwającego obec- ezne plany przestrzennego za-

Finlandia
nie w Pałacu Kultury i Nauki gospodarowania województw i 
w Warszawie VI krajowego miast; od ich właściwego roz- 
przegladu planów przestrzeń- wiązania, od dalekowzrocznoś-

Poznaniacy na budowie magistrali

lilii.IIlilii

Intensywne roboty trwają przy układaniu toru między Grodziskiem 
a Włoszczową — na budowie Centralnej Magistrali Kolejowej. 
Oddanie do wsfepnej eksploatacji pierwszej nitki CMK przewidu­
je się w tym miesiącu. Na zdjęciu: pracownicy poznańskiego 

PRK 10 układają nowe przęsło toru cd strony Grodziska, 
CAF — fot. — DąbrowiecSi

M-lecie proklamowania 
niepodległości

Republika Finlandii obcho­
dzi uroczyście 60-Iecie prokla­
mowania niepodległości. W u- 
roczystościach uczestniczy sze 
reg delegacji zagranicznych na 
wysokim szczeblu, w tym rów 
nież delegacja PRL na czele z 
zastępcą przewodniczącego Ra 
dy Państwa — Zdzisławem To 

-malem. W skład delegacji 
wchodzi także ambasador PRL 
w Helsinkach — Adam Will- 
mann.

5 bm. zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa — Z. 
Tomai przekazał prezydentowi 
Urho Kekkonenowi uroczyste 
posłanie od I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i prze 
wodiniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego.

nego rozwoju województw, 5 
bm. dyskutowano nad rolą pla 
nowania przestrzennego w roz 
wiązywaniu problemu mieszka 
niowego.

Zapewnienie mieszkania kaź 
dej polskiej rodzinie jest obec 
nie jednym z najważniejszych, 
ale również najtrudniejszych za 
dań. Wiąże się z tym nie tyl­
ko budowa nowych mieszkań 
i modernizacja starych, ale 
także przebudowa całego sys­
temu budownictwa mieszkanio 
wego. Równolegle trzeba roz­
wijać produkcję artykułów i 
materiałów, stanowiących wy 
posażenie mieszkań. Dotych­
czasowe doświadczenia po­
twierdzają, że bardzo ważną 
rolę odgrywają tu perspektyw!

ci planistów zależeć będą wa­
runki mieszkaniowe społeczeń 
stwa.

W obecnym 5-leciu wybudu 
jemy 97,8 min metrów kwadra, 
towych powierzchni użytkowej 
mieszkań. Odpowiada to wznie 
gieniu 30 nowych miast o no- 
nad 200 000 mieszkańców każ 
de.

Plany przestrzennego zagos­
podarowania województw i 
miast są dokumentem zawiera 
jącym wiele informacji, po­
zwalających planować rozwój 
poszczególnych regionów. Je­
śli chodzi o budownictwo mie 
szkaniowe — wyznaczają one 
dlań tereny, charakteryzują 
potrzeby w zakresie infrastruk

tylko dla potrzeb budownic­
twa mieszkaniowego, ale rów 
nież zakładów produkcyjnych 
i usługowych, a także ludności 
zamieszkałej w mieszkaniach
starych lub zmodernizowa-

tury technicznej i to nie

nych. Plany te uwzględniają 
dojazdy do nowych osiedli i 
dzielnic mieszkaniowych, co 
ma szczególne znaczenie w du 
żych aglomeracjach miejsko- 
przemysłowych. Uwzględniają 
one rozwój zaplecza budowni­
ctwa mieszkaniowego. W 1980 
roku będzie ono dysponować 
160 fabrykami domów. Już o- 
becnie prawie w każdym woje 
wództwie jest co najmniej jed 
na taka fabryka.

Plany zagospodarowania 
przestrzennego uwzględniają 
także zmiany w kształtowa­
niu architektury mieszkanio­
wej i projektowaniu mieszkań.

PAP

Wkrótce rozpoczną się sesje KSR

Przede wszystkim lepsza
efektywność gospodarowania

Przemysł spożywczy

Program współpracy 
krajów RWPG

W dniach od 28 listopada do 
2 grudnia br. odbyło się w Mo 
skwie 29 posiedzenie stałej Ko 
misji Przemysłu Spożywczego 
RWPG. Przedmiotem obrad by 
ły problemy bezpośrednio zwią 
zane z opracowaniem wielolet 
niego programu współpracy 
krajów RWPG w zakresie pro 
ulemów dotyczących żywno­
ści.

Komisja zaaprobowała sze­
reg przedsięwzięć w dziedzinie 
współpracy na płaszczyźnie 
doskonalenia oraz wprowadza 
nia nowoczesnej techniki i 
'■cchnologii do wielu gałęzi prze 
mysłd spożywczego. Zakłada 
się też rozwój współpracy nau 
kowo-technicznei. (PAP)

Obradowała 
Związkowa Rada

Wykonawcza SFRJ
Związkowa Rada Wykonaw 

cza SFRJ, która obradowała 
pod przewodnictwem V. Dziu- 
ranovicia zapoznała się z wy­
nikami rozmów, jakie premier 
Jugosławii przeprowadził w 
Polsce i CSRS podczas nie­
dawnej wizytv oficjalnej w 
tych państwach.

Związkowa Rada Wykonaw 
cza oceniła, że wizyty prze­
wodniczącego Rady w Polsce i 
Czechosłowacji były pomyślne 
i korzystne. Przeprowadzone 
rozmowy notwierdziłv obu­
stronne dążenie do dalszego 

wszechstronnego rozwoju współ 
pracy wzajemnej.

Opierając się na wynikach 
rozmów orzenrow.adzonych w 
PRL i CSRS Związkowa Rada 
Wykonawcza wskazała na ko 
nieczność podjęcia odpowied­
nich kroków w kierunku dal 
sze<zo rozwijania współpracy 
SFRJ z tymi państwami, w in- 
teresie wzajemnym. (PAP)

Po konferencji w Trypclisie

Sojusz 4 państw arabskich i OWP 
Zamrożenie stosunków z Egiptem

w poniedziałek nad ranem
zakończyła się w stolicy I>ibiL 
Trypodisie, konferencja z u- 
działem Libii, Algierii, Syrii, 
Jemenu Południowego, Iraku 
i Organizacji Wyzwolenia Pa-

Organizacja Wyzwolenia Pale 
styny postanowiły zawiązać 
sojusz oraz zamrozić stosunki 
dyplomatyczne z Egiptem.

festyny.
miała na 
noi linii 
cych się

Konferencja, która 
celu ustalenie współ 
państw sprzeciwiają 
polityce prezydenta

Trójstronne rokowania 
w Genewie

Przedterminowe

W poniedziałek w Genewie 
wznowione zostały rokowania 
między delegacjami ZSRR, 
USA i W Brytanii ,w sprawie 
zawarcia układu o całkowitym 
i. powszechnym zakazie prób z 
bronią nuklearną. W oświad­
czeniu dla prasy przewodniczą 
cy delegacji radzieckiej na te 
rokowania przypomniał niedaw 
ne propozycje, sformułowane 
przez Leonida Breżniewa, a do 
tyczące wprowadzenia morato 
rium na wybuchy jądrowe, rów 
nież te. które dokonywane sa 
w celach pokojowych. (PAP)

wykonanie zadań 
w „Dolnej Odrze"

Załoga
Odra” 1

elektrowni ,.Dolna
koło Gryf:na w woj.

szczecińskim złożyła 5 bm.
meldunek o przedterminowym 
wykonaniu rocznych zadań w 
produkcji energia, wynoszą­
cych 8 miliardów 761 milio­
nów kilowatogodzin. Przewi­
duje się. jź do końca br. zało­
ga elektrowni dostarczy jesz­
cze ponadplanowe 900 milio­
nów kilowatogodzin energii.

PAP

4 plebiscyty
W niedzielę odbyły się w 

Szwajcarii cztery plebiscyty w 
sprawach budżetowych, wojsko 
wych i konstytucyjnych. Frek 
wencja była bardzo niska i 
wyniosła około 35 procent. W 
pierwszym referendum na te­
mat wprowadzenia w krhju 
jednolitego systemu podatko­
wego, 56 procent głosujących 
odrzuciło tę propozycję.

W drugim referendum sto-
guńkiem głosów 
kowano rządowe 

■ sprawie polityki 
gospodarczych,

62:38 zaapro 
propozycje w 
oszczędności

w Szwajcarii
W trzecim referendum 62 

procent głosujących od-rzucJo 
wniosek w sprawie uznania 
swobody przekonań i skierowa 
nia do służby publicznej osób 
odmawiających spełnienia obo 
wiązku służby wojskowej.

W ostatnim referendum sto 
sunkiem głosów 60:40 zaapro­
bowano wniosek ńa temat mo 
dyfikacji przepisów w spra­
wie wszystkich przyszłych ple 
biscytów. (PAP)

Egiptu Anwara Sadata wobec 
Izraela nie zakończyła się jed 
n-ak całkowitym, sukcesem. 
Jak in formuj e korespond en t 
agencji Reutera, przedstawi­
ciel Iraku uznał proponowane 
przez pozostałych uczestni­
ków posunięcia za ,,niewystar 
czająco radykalne” i wycofał 
się z dalszych obrad.

AFp podaie. powołując się 
na wiadomość Rad<ia Libijski 
go, że uczestnicy konferencji 
postanowili zdjąć prezydenta 
Sadata ze stanowiska przewód 
niczacego Radv Związku Re­
publik Arabskich. W skłnd 
te i organizacji wchotlziłv E- 
gipt, Syria i Libia. Jednocześ­
nie postanowiono przenieść 
siedz?be Związku Republik A- 
rabskich z Kaim do Trypoli- 
su.

Agencjia Reutera informuje, 
że cztery państwa arabskie i

Egipt zerwał w poniedziałek 
stosunki dyplomatyczne z Sy­
rią, Libią. Algierią, Republi­
ką Południowego Jemenu i 
Irakiem. Informację tę podała
bliskowschodni a 
mena.

Agencja

Egipskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wezwało apiba 
sadorów wymienionych kra­
jów, abv w ciągu 21 godzin 
opuścili Kair. Odwołało rów­
nież personel egipskich plaeó 
wek dyplomatycznych z Syrii, 
Libii, Algierii, Republ^i Po­
łudniowego Jemenu i Iraku.

W Waszyngtonie podano do 
wiadomości, że sekretarz sta­
nu USA. Cyrus Vance, uda się 
w dniach od 9 do 15 grudnia 
w podróż na Bliski Wschód w 
celu Uizyiskania poparcia nie­
których krajów tego regionu 
dla inicjatyw pokojowych pre 
zyddnia Sadata. Vance edwie 
dzi Tziraei, Egint, Jordanię, Li 
ba.n i Arabię Saudyjską, a tak 
że Syrię, o ile Damaszek wy­
razi na to zgodę. (PAP)

W zakładach pracy całego 
kraju rozpoczną się wkrótce 
sesje KSR, które uchwalą pla 
ny przedsiębiorstw na 1978 r. 
Dobre przygotowanie sesji, za 
pewnienie warunków do spraw 
nego i owocnego ich przebie­
gu — fo jedno z najważniej­
szych dziś zadań ruchu zawo­
dowego.

Sprawą kluczową w przv- 
szłym roku będzie podniesie­
nie efektywności gospodaro­
wania, wykorzystanie wszel­
kich rezerw wewnętrznych 
dla zwiększenia produkcji nie 
zbędnej z punktu widzenia 
równowagi rvhkowej i płatni­
czej kraiu. Będzie to wymaga 
ło pogłębienia zmian siruktu 
ralnych produkcji przemysło­
wej, co w praktyce dla wielu 
zakładów oznacza konieczność 
podjęcia niełatwych decyzii, 
aż do zaniechania produkcji, 
która zapełnia tylko magazy­
ny.

Plan przys.złoiroeznv będzie- 
otwarty dla wszelkich inicja­
tyw mających na celu zwięk­
szanie produkeji rynkowej i 
eksportowej. Są tu jednak 
dwa warunki, które musza 
być rygorystycznie przestrze­
gane. Pierwszy — to koniecz­
ność ścisłej współpracy z or- 
ganizacjami handlowymi i po 
większanie tylko takiej Pro­
dukcji, która ma zapewniony

zbyt w kraju i na rynkach 
światowych. Drugim zaś wa- 
rułnkięm przyjmowania za­
dań dodatkowych jest oszczęd 
niejsze wykorzystanie surow­
ców. materiałów, paliw i ener 
gii, jakimi dysponuje zakład. 
Każda inicjatywa po-nadpla.no 
w a musi być mocno o-sactaona 
w realiach zakładowych, mu­
si s-ię liczyć z interesem całej 
gospodarki. Dlatego też tę sa­
mą rangę co własnej produk­
cja na rynek i eksport trzeba 
nadać zobowiązaniom zakła­
dów wobec kooperantów wy* 
twarzających wyrobv * finalne.

Zasady wyższej efektywno­
ści i jakości pracy będą przy­
świecać wzmożonej aktywno­
ści sbołeezino-zawodoweg załóg 
w 1978 r., roku II Krajowej 
Konferencji PZPRi Jak wyni­
ka z informacji przedstawicie 
Ii związkowców różnych 
branż i regionów, współzawed 
nictwo pracy oraz ruch racjo 
nalizacji pracowniczej będą 
się koncentrować na najłep- 
szvm wykonaniu zadań przy- 
szłorocznvch; w zasadach o?e 
ny współzawodniczących nad 
kryteriami ilościowymi będą 
dominować jakościowe.

Zakładowe prace olanjstycz 
ne już się rozpoczęły. Przystą 
piono do powoływania zeepo_

Dokończenie na str. 2'

Posiedzenia gremiów
kierowniczych SPD, FDP i CDU
W stolicy RFN na oddziel­

nych posiedzeniach zebrały 
się wczoraj gremia kierowni­
cze głównych partii politycz­
nych Niemiec zachodnich.

Głównym punktem porząd 
ku obrad zarządu SPD będzie 
wybór nowego prezydium par 
tii. Posiedzeniu przewodniczy 
Wiilly Brandt. W kołach poli­
tycznych Bonn przewiduje się 
zmiany kadrowe w 12-osobo- 
wym prezydium. Ma wejść do

niego m. in. przewodnicząc^ 
organizacji SPD Nadrenii Pół 
nocnej — Westfalii Johannes 
Ra u (na miejsce Heir.ea Kueh 
na — szefa rządu w tym kra­
ju). Zapowiada się też zmia-
nę na sitanowisku członkini
prezydium odpowiedzialnej za 
sprawy kobiece.

Prezydia FDP i CDU mają 
omawiać aktrialne zagadnie­
nia polityczne RFN. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Dar dla muzeum W Oświęcimiu
Wśród zbiorów Państwowego 

Muzeum w Oświęcimiu znalazł 
się obraz „Auschwitz*’’ -włoskiego 
malarza F. Fazziniego, przekaza­
ny ostatnio przez Związek Naro­
dowy Partyzantów Włoskich. ‘

Pościg za 16 terrorystami
Telewizja zachodnloniemiecka zo 

stała włączona do pościgu za 16 
terrorystami, za którymi policja 
Republiki Federalnej rozesłała li 
sty gończe. Federalny Urząd Kry 
minalny potwierdził, że od ponie 
działku 5 bm oba programy te­
lewizji zachodnioniemieckiej bę­
dą co wićczór po głównym dzień 
niku nadawały filmy, w których 
przedstawi się ostatnie rezultaty 
pościgu za terrorystami.

Komunikat władz Iranu
W Teheranie opublikowano ofi- 

cjainy- kotmfmkat, k-tóry sfcwier-

dza, że cesarz Iranu, M. R. Pahla 
wl nakazał uwolnienie 162 więź­
niów, w tym 21 skazanych za 
działalność antypaństwową. Komu 
nikat opublikowany przez do­
wództwo sił zbrojnych dcdaje, że 
więźniowie zostaną wypuszczeni 
na wolność w najbliższy piątek.

Zimowa sesja NATO
W stolicy Belgii posiedzeniem 

tzw. Eurogrupy, ministrów obro­
ny zachodnioeuropejskich człon­
ków NATO, rozpoczęła się w po­
niedziałek zimowa sesja Paktu 
Północno-Atlantyckiego. Jej punk 
tern kulminacyjnym będzie zapo 
wiedziona na czwartek i piątek se 
sja ministrów spraw zagranicz­
nych.

Zwrot polityczny na Sycylii
W ostatnich dniach ważny zwrot 

polityczhy dokonał się. na Sycy- 
M,. Bod. koniec- ubiegłego tygod-

nła chrześcijańska demokracja, w 
imieniu partii wchodzących w 
skład rządu regionalnego, zwróci­
ła się do Włoskiej Partii Komu­
nistycznej o przystąpienie do 
większości rządowej w Palermo.

Bomba w pociągu

Policja jugosłowiańska wykryła 
bombę w międzynarodowym po­
ciągu, który przybył z RFN. Uda­
ło się na czas ewakuować 140 pa­
sażerów zanim bomba eksplodo­
wała. Ofiar wr ludziach nie było, 
ale eksplozja spowodowała znisz­
czenie wagonu. Nąleżał on do ko 
lei zachodnioniemieckiej.

Treści rozmów nie ujawniono
Sekretarz generalny KC KP 

Hiszpanii. S. Carrillo, został przy­
jęty w poniedziałek na pierwszej 
prywatnej audieaeji przez króla 
J. Carlosa. Treści rozmów nie 
ujawniano.

Order Lenina
dla W. Nowikówa

Wicepremier ZSRR Władi­
mir Nowikow został odznaczo 
ny Orderem Lenina za zasługi 
d i a KPZR i pańs twa radziec­
kiego, a także w związku z 70 
rocznicą urodzin. (PAP)

14-mi!ionowa tona 
surowców z ZSRR

W największym w kraju poi­
cie lądowym Żurawica — Me­
dyka — Boguszów przełado­
wano 5 bm. 14-milionową w br. 
tonę surowców i towarów im­
portowanych ze Związku Ra­
dzieckiego. W większości była 
to ruda żelaza, surówka mar- 
tenowska i węgiel koksujący.

Rezultat ten jest szczególnie 
godny oodkreślenia. ponieważ 
uzyskano go w trudnych wa­
runkach amosferycznych.

nadpla.no
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Kardynał S. Wyszyński 
aa audiencji pożegnalnej 

o papieża Pawła VI
W iponiedżiałek, 5 bm, pa­

pież Paweł VI przyjął na pry 
watnej audiencji pożegnalnej 
Prymasa Polski kardynała 
Stefana Wyszyńskiego. Spot­
kanie trwało godzinę.

Kardynał Stefan Wyszyński, 
który przebywa w Rzymie od 
8 listopada br, udaje się w 
drogę powrotną do kraju.

PAP

Ogniwo władzy bliżej codziennych spraw wyborców

W 
tego

Tragedia pod Singapurem

Przyczyny trudne 
do wyjaśnienia

Kto wie czy kiedykolwiek 
dojdzie do wyświetlenia przy 
czyn tragedii samolotu Male- 
zyjskich Linii Lotniczych 
(MAS), który w niedzielę wie 
czorem rozbił się pod Singapu 
rem i śmierć poniosło 100 o- 
sób — wszyscy pasażerowie i 
członkowie załogi.

Wiadomo tylko, że pilot sa- 
molotu poinformował wieżę 
kontrolną lotniska stolicy Ma 
lezji Kuala Lumpur, że samo­
lot został porwany, ale-nie u- 
dzielił żadnych -informacji kto 
tego dokonał. Hipoteza obec­
ności na pokładzie samolotu 
członków japońskiej organ iza 
cji terrorystycznej „Nippon 
Sekigu-n", została w peniedzia 
lek zdementowana (PAP)

Międzynarodowy 
Dziad Praw Człowieka
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Praw Człowieka, sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Waldheim 
i przewodniczący XXXII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych Lazar Mojsov opu 
blikbwali 5 bm. okolicznościowe 
oświadczenia, w których podkre 
ś'ają nierozerwalność obydwu 
grup oraw człowieka — praw c/hy 
watelskich i politycznych oraz 
ekonomicznvch, “nołecznych i 
kulturalnych. (PAP)

Projekt plonu i budżetu no 1978 rok

Rady narodowe stopnia podstawowego
podsumowały czteroletni dorobek

oczekujących nas 5 lu- 
1978 roku wyborach do

rad narodowych stopnia pod­
stawowego, społeczeństwo do­
kona wyboru swoich nowych 
przedstawicieli do 2353 rad 
gminnych, miejskich, dzielni­
cowych i wspólnych dla mia­
sta i gminy. Jak wiadomo, 
obecna kadencja tych podsta­
wowych ogniw władzy tereno 
wej i samorządu, zakończy się
9 grudnia br.

Nowo wybrane 
wejdą „z pustymi 
kolejną kadencję.

rady nie 
rekami” w 
Czeka na

Wiele rad mogło nie bez 
dumy stwierdzić, że ma na 
swoim koncie konkretny doro 
bek. Nowe dzielnice mieszka­
niowe, urządzenia komunalne, 
wysokie efekty czynów soo- 
łecznych, intensyfikowanie 
produkcji rolnej i hodowlanej, 
lepsze zaopatrzenie wsi w wo­
dę, modernizacja placówek 
handlowych i ośrodków zdro­
wia — jeśli wymienić tylko 
przykładowo te najbardziej 
spektakularne óbjawy dobra-

wpływu rad na poprawę efek
tywności i stylu pracy admi­
nistracji terenowej, zwłasz­
cza w zakresie stosunków mię 
dzy urzędem a obywatelem.

Radni byli samokrytyczni. 
Oceniali realizację swoich pod
stawowych obowiązków, 
nikających z mandatu, 
wszyscy byli zadowoleni

wy-
Nie

swojej aktywności. Mówili
trudnościach.

ze 
o

podkreśląją-

Z prac komisji sejmowych

nie m. in. spory pakiet wnios 
ków j konkretnych wskazań, 
który powstał w wyniku os­
tatnich sesji rad narodowych 
stoonia podstawowego przed 
upływem ich kadencji. W ca­
łym kraju bowiem dobiegły 
końca sesje sprawozdawcze. 
W sposób rzeczowy i wnikli­
wy, a także krytyczny, rady 
podsumowały swój czteroletni 
dorobek w kontekście realiza­
cji zadań, jakie przed nimi 
stały.

Wkrótce rozpoczną się
sesje KSR

Dokończenie ze str. T
łów problemowych, które prze 
analizują możliwości lepszego 
wykorzystania rezerw w róż­
nych dziedzinach gospodarki 
przedsiębiorstw. Trwają pra­
ce nad projektami dokumen­
tów, które KSR będą uchwa­
lać łącznie z planami społecz­
no — gospodarczymi: progra­
mami poprawy warunków pra 
cy i socjalno — bytowych o- 
raz działalności ideowo — wy 
chowawczej. (PAP)

KRONIKA DNIA
ROCZNICA WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA 

W DZIAŁALNOŚCI TPPR
Tematem wczorajszego nlenum Zarzadu Wojewódzkiego Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Poznaniu była ocena dotych- 
crasowej realizacji programu TPPR ze szczególnvm uwzględnieniem 
udziału Towarzystwa w obchodach GO rocznicy Wielkie) Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej oraz wytyczenie zadań na rok 1978. 
Podejmowano wiele ciekawych inicjatyw w dziedzinie nauki, kultu­
ry, nawiązywano bezpośrednie kontakty z mieszkańcami Kraju Rad. 
Przyczyniło się to do dalszego zwiększania szeregów Towarzystwa. 
Referat wprowadzający wygłosił sekretarz KW PZPR, przewodni­
czący ZW TPPR w Poznaniu — Bogdan Gawroński. Zabierający głos 
w dyskusji mówili o wielu Inicjatywach służących idei przyjaźni.

Przed plenum odbyło »ię spotkanie z przodującymi działaczami 
TPPR. Serdeczne gratulacje, podziękowania za nrace oraz, życzenia 
dalszych osiągnięć złożyli; przewodniczący ZW TPPR oraz minister 
pełnomocny, konsul generalnv ZSRR w Poznaniu — Nikołaj Gusiew. 
Działaczom wręczono odznaczenia naństwowe. odznaki „Za zasługi 
dla rozwoju województwa poz,nańskie?o”, Honorowe Odznaki Miasta 
Poznania oraz złote odznaki TPPR. Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymała Felicja Hołderna, Złoty Krzyż Zasługi — 
Alicja Beszterda. (jk)

J. BAFIA WŚRÓD POZNAŃSKICH PRAWNIKÓW
Wczoraj przebywał w Poznaniu minister sprawiedliwości — prof. 

dr hab. Jerzy Bafia, m. in. w związku z zawarciem porozumienia 
o wsnółpracv międzv Ministerstwem Sprawiedliwości a Uniwersyte­
tem im. A. Mickiewicza. Współdziałanie to dotyczy zarówno szkole 
nia jak i prac badawczych.

Wieczorem minister Bafia spotkał się z przedstawicielami noznań- 
skiego środowiska prawniczego. Omawiano problemy — doskonalenia 
działać (także profilaktycznych), a nadto społecznych kosztów wy­
miaru sprawiedliwości, (y)
WYRÓŻNIENIE SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ „GRUNWALD"

W Teatrze Polskim w Poznaniu odbyło się wczoraj z okazji 20-lecia 
istnienia Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald” spotkanie z działa­
czami samorządu mieszkańców i pracownikami. Działalność spó*- 
drielni, w której domach mieszka przeszło 30 000 osób, przedstawił 
przewodniczący zarządu — Eugeniusz Bober.

podczas spotkania spółdzielnię wyróżniono Odznaka Honorową 
Miasta Poznania. Nadto ponad 80 działaczom samorządu mieszkańców 
oraz pracownikom wręczono odznaczenia państwowe, regionalne, 
odznaki Frontu Jedności Narodu i Centralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego. W imieniu władz partyjnych i admi- 
nis^ratyjnych życzenia dalszych sukcesów w pracv społecznei i za­
wodowej złożył wyróżnionym prezydent Poznania — Władysław
Sleboda. (a)

HARCERSKIE SPOTKANIE
Wczorai w Poznaniu w hall MTP na mitynąu solidarnościowym 

spotkało s>e 3509 harcerzy z Rataj. W czasie wspólnej zabawy, śpie­
wów i tańców harcerze zdobywali sprawności „ambasadorów przy­
jaźni”, odbył sie przeąląd zespołów artystycznych z drużyn „Sło­
neczna pięciolinia”. Była to finałowa impreza kampanii wychowania 
internacjonallstycznego pod hasłem „Zawsze niech będzie słońce”, 
podjęta "a początku roku przez Ośrodek ZHP na Ratajach. Harce­
rze organizowali turnieje wiedzy obywatelskieł. wie~»orv przyćmi, 
gościli kolegów z bratnich organizacji odpowiadających harcerstwu 
oraz przedstawicieli UNICEF, (bg)

SEJMIKI MŁODYCH ROLNIKÓW
Odbytym w gminie Kleszczewo sejmikiem młodych rolników roz­

poczęły się w województwie poznańskim gminne narady młodych 
producentów żywności, podczas których omawia się tematykę IX 
Plenum KC PZPR, a szczególnie zadania dotyczące zwiększenia pro­
dukcji rolnej. Młodzi gospodarze podejmują zobowiązania produk­
cyjne. (emp)

,GŁOS WIELKOPOLSKI"

go gospodarowania.
Dyskusja wykazała stały

wzrost autorytetu rad naro­
dowych stopnia podstawowe­
go. Te ogniwa władzy sa bli­
sko ludzi. Dlatego też wzrost 
ich autorytetu ma siłę mate«- 
rialnego oddziaływania. Doz­
wolił radom w ubiegłej kaden 
cji do prostu wciągnąć wiele 
środowisk do współdecydowa­
nia w podejmowaniu decyzji, 
w rozwiązywaniu ważkich pro 
blemów terenu.

Wiele miejsca w dvskusj: 
zajmowały sprawy dotyczące

również osiągnięcia. ■ Sporo 
było spotkań z wyborcami, 
które były bardzo pożyteczne, 
inspirujące do nowych przed­
sięwzięć.

Sesje były wielka debatą 
nad lokalnymi sprawami, kto 
re wiążą się z codzienną pra­
cą i życiem setek tysięcy lu­
dzi. Debatę cechowała wyso­
ka świadomość tego, co już zo 
stało osiągnięte i tego, co jest 
jeszcze do zrobienia; świado­
mość możliwości usunięcia 
wielu przeszkód w realizacji 
gadali nakreślonych przez 
VII Zjazd PZPR. (PAP)

Komisje sejmowe nadal roz 
patrują poszczególne części 
projektu Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego i bud 
żetu na 1978 rok.

Komisja Handlu Zagranicz­
nego oraz Gospodarki Mor­
skiej i Żeglugi rozpatrywała 
projekty. planu dotyczące tego 
resortu. W przyszłym roku za 
kłada się wzrost eksportu o 
10,3 procenta, a importu o 3,9 
procenta. Tempo wzrostu eks­
portu przewyższy tempo wzro 
stu ogółem. W dziedzinie go­
spodarki morskiej plan zakła­
da wzrost przeładunków w por 
tach do 65 min ton czyli o 3,6 
min ton więcej niż w br. Flo­
ta handlowa ma przewieźć 38,1 
min ton z tego 32 min ton ła­
dunków polskiego handlu za­
granicznego czyli o 2 min ton
więcej niż w br. Zakłada 
odłowienie o 10 000 ton

się 
ryb

więcej niż w br. Mają się też 
zwiększyć ich dostawy na ry­
nek wewnętrzny.

tach konkurencja na rynkach’ 
zagranicznych wymaga podnie 
sienią poziomu pracy przedisię 
biorstw i biur handlu zagra­
nicznego. Wykonanie zadań eks 
portowych wymagać będzie 
podniesienia jakości produk­
cji, terminowości" dostaw: i s-ta 
łego unowocześniania oferowa 
nyoh wyrobów. Posłowie wska 
zywali też, że Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego i Gospo 
darki Morskiej powinno umac 
niać swą funkcję generalnego 
koordynatora handlu zagranice 
nego

Na posiedzeniu Komisji Ad 
ministracji, Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska, 
wskazywano, że preferencje 
dla budownictwa mieszkanio­
wego znajdują również swoje 
odbicie w projekcie planu in­
westycyjnego resortu admini­
stracji, gospodarki terenowej i 
ochrony środowiska. Na inwe­
stycje komunalne realizowane 
w, planie terenowym zamierza 
się przeznaczvć około 32,7 mtd 
zł czyli o blisko 30 orocent wię 
cej niż w br. (PAP)

Posłowie podkreślali, że 
wzmagająca się w ostatnich la

Sprawa zabójstwa J. F. Kennedyego

Ujawnienie części dokumentów
Pierwsza część (w sumie 597 

stron) dokumentów, z liczące­
go ponad 40 000 stron archi­
wum FBI na temat zabójstwa 
prezydenta Kennedy’ego, któ­
ra ma być ujawniona 7 grud­
nia br., nie odsłania tajemni­
cy, jaka utrzymuje się wokół 
zamachu w Dallas, 22 listopada 
1963 r.

Z dokumentów, z których 
wiele zostało mocno ocenzu­
rowanych wynika, że FBI pro­
wadziła szczegółowe śledztwo 
na temat amunicji, która zosta 
la użyta przez zamachowca 
bądź zamachowców. Kule 6,5 
mm pochodziły z broni Man- 
nlicher-Carcano i produkowa­
ne były przez firmę Western 
Cartridge Corp., w stanie Illi­
nois. r

Agenci FBI. przeglądając 
księgi zamówień firmy, usta­
lili, że 4 000 sztuk amunicji te 
go typu zostało wvproduko- 
wanych w 1954 r. dla mary­
narki wojennej USA.

Zastanawiającym jest jednak 
fakt, że amunicja ta nie pa-

suje do żadnego z typów bro­
ni używanych we flocie ame­
rykańskiej, co stwierdzono w 
raporcie datowanym 2 grud­
nia 1963 r? Ustalenie tej okoli 
cznośei dało podstawę do przy 
puszczeń, że amunicja została 
w firmie Western Cartridge 
Corp. zamówiona przez Cen­
tralną Agencję Wywiadowczą 
(CIA) a marynarką wojenną 
posłużono się jedynie dla u- 
krycia tego faktu.

Komisja Warrena uznała, że 
jedynym zabójcą prezydenta 
Kennedy’ego był Lee Harvey 
Osvald, co przyjęto powszeci 
nie jako werdykt zbyt pochoo 
ny. Komisja w swym rapor­
cie stwierdziła, że ten typ amu 
nicji był w Stanach Zjednoczo 
nych łatwo osiągalny i można 
go było nabrć.

Agenci FBI na długi czas 
przed zamachem w Dallas śle 
dzili poczynania Osvalda. Jed­
nakże FBI straciła jego ślad 
na kilka tygodni przed zama­
chem. we wrześniu i paździer 
niku 1963 r. (PAP)

Festiwal teatrów
jednego aktora

Ekspresowiec 
nowy statak dla PLO

Trwa poselska analiza projektów przyszłorocznego planu 
i budżetu. W komisjach sejmowych omówiono już proble­
my związane z przyszłorocznymi zamierzeniami w tak waż­
nych dziedzinach produkcyjnych i społecznych, jak m. in. 
rolnictwo i przemysł spożywczy, hutnictwo, przemysł ma­
szynowy, zdrowie i opieka społeczna, pracd i sprawy social- 
ne, oświata. Zagadnienia projektu planu — jego przesłanek 
i uwarunkowań praż nakreślonych w nim głównych zadań — 
(przedyskutowane też zostały w klubach poselskich.

W dotychczasowych poselskich rozważaniach wyrażano 
■opinie o słuszności założonych w projektach priorytetów, 
zgodnych z podstawowymi celami społecznym: wysuniętymi 
na VI i VII Zjeździe partii. Jednocześnie poddawano ocenie 
prawidłowość proponowanych w projektach rozwiązań w póź­
nych dziedzinach przyszłorocznego gospodarowania. Jak przy 
tym nieraz podkreślano — w istniejących uwarunkowaniach 
gospodarki szczególne znaczenie będzie miała w 1978 r. dy­
scyplina realizacji planu przez organizacje gospodarcze, 
przedsiębiorstwa, załogi.

Bieżący tydzień będzie okresem szczególnie mtensywnycłi 
prac w komisjach nad projektami planu i budżetu. Podejmą 
one problematykę takich dziedzin i gałęzi, iak m. in. budow­
nictwo. górnictwo, energetyka, przemysł lekki, komunikacja, 
łączność, handel wewnętrzny i zagraniczny, nauka i postęp 
techniczny. Rozoatrzy się też założenia budżetowe szeregu 
resortów i urzędów centralnych zajmujących się innymi 
dziedzinami życia.

Również w tym tygodniu zbiorą się podkomisje badające 
rządowe projekty niejako przekrojowo — pod kątem pew­
nych głównych, priorytetowych problemów społecznych 
i ekonomicznych. Powołanie w końcu ubiegłego miesiąca 7 ta­
kich podkomisji stanowi novum w dotychczasowej praktyce 
i ma na celu pogłębienie merytorycznych ocen poselskich 
w węzłowych sprawach. Chodzi tu — przypomni jmy — o pro­
blematykę: poziomu życia społeczeństwa, produkcji rynkowej 
przemysłu, rolnictwa i gospodarki' żywnościowej, inwestvcji, 
handlu zagranicznego, efektywności gospodarowania, budżetu 
państwa. W skład tych podkomisji wchodzą — obok człon­
ków Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów, 
również posłowie delegowani przez inne zainteresowane ko­
misie seimowe.

Na 12 bm. zwołane zostało rozszerzone posiedzenie Komisji 
Planu Gospodarczego. Budżetu i Finansów — z udziałem 
przedstawicieli innych komisji sejmowych — dla rozpatrze­
nia zbiorczych opinii i sprecyzowania stanowiska komisji na 
te"-at tych projektów.

W Toruniu Mkoń<nzvł się XII 
Ogólnopolski Festiwal Teatrów 
Jednego Aktora, na którym zaprę 
zentowano 20 monodramów.

Za najlepszy debiut uznano wy 
stęo Urszuli Lorenz (Teatr Nowy 
w Poznaniu) za snektakl ..Kwit­
nący ełóe” według A. Achmato- 
wej. (PAP)

O Na ul. 3-Maja we Wrześni, 
..Trabant” potrącił kobietę, któ­
ra w miejscu niedozwolonym 
wtargnęła nagle na jezdnię. Pie­
sza doznała obrażeń.
0 W Mianowicach gm. Kębno 

(woj. kaliskie) kierowca ..Fiata” 
podczas wymijania „Skody” po­
trącił idące prawidłowo drogą 
dwie osoby. Piesi doznali obrażeń 
i przebywają w szpitalu w Kępnie.
• U zbiegu ulic Głogowska — 

Berwińskiego w Poznaniu, 65-let 
nia kobieta przebiegając (na czer 
wonym świetle) ulicę potrącona 
została przez „Fiat” 126p. Ranną
przewieziono do szpitala.
• 'Na Dętli tramwajowej ul.

Budziszyńskiej 
przedwcześnie
przygniótł nogę

motorniczy „ż7” 
zamknął drzwi i

tramwaju kobiecie.
wsiadającej do

wlokąc ją
kilka metrów. Kobieta doznała 
ciężkich obrażeń.
• Na ul. Słowiańskiej samo­

chód potrącił przebiegająca jezd 
nię dziewczynkę. Na skutek ude­
rzenia nieletnia wpadła pod orze 
ieżdżajacy autobus: ranną prze­
wieziono do szpitala, (t)

W, końcowa fazę wszedł MAURYCY KAMIENIECKI
.gicntaż kadłuba najszybszego 
polskiego statku budowanego 
w Stoczni Szczecińskiej im.
Adolfa 
ten. ki 
szybkość

Wars ki ego. 
tory osiągać

Statek 
będzie.

około 25 węzłów
przeznacz cny jest dla Pol­
skich Linii Oceanicznych w 
Gdyni. Armator gdyński za­
mówił w Szczecinie cztery 
tego typu jednostki. Wszyst­
kie ze względu na dużą szyb­
kość pływać mają na liniach 
dalekowschodnich.

Wodowanie pierwszego z 
serii ekspresowców będzie za­
razem ostatnim wodowaniem 
w tym roku. PAP)

J. Mengele zdejmuje okulary
Amerykański tygodnik „Time” 

podał nowe szczegóły z życia by­
łego zbrodniarza hitlerowskiego, 
pseudo-lekarza z Oświęcimia, dr. 
Mengele. Jak wynika z informa­
cji czasopisma, przebywa 
wielu lat w Paragwaju i 
się z tym nie kryje.

Można go spotkać w 
„niemieckiego klubu” w

on od 
wcale

bar. e
Asu ii-

cion. Do niedawna, gdy wchodził 
tani jakiś nieznajomy, Josef Men 
gele nakładał pospiesznie ciemne 
okulary, lecz któregoś dnia znu­
dziło mu się to i rozbił je o kon 
tuar bufetu. Już 20 lat mieszka

w Paragwaju i ciągłe maskowa­
nie się już mu zbrzydło.

Zbrodniarz, który zasłynął lu­
dobójczymi doświadczeniami nad 
więźniami obozów hitlerowskich 
(wstrzykiwał np. dzieciom specjał 
ne krople do oczu, aby spowodo­
wać zmianę barwy tęczówki), czu 
je się w Paragwaju jak u pana 

za piecem. Amerykańskie 
czasopismo informuje, że Menge­
le ma swoją willę w Antonio i 
dom w Puerte-Stressner. Jeździ 
czarnym „Mercedesem” i legity­
muje się paragwajskim dokumen 
tern tożsamości. (PAP)

Nadal wahania temperatury
Synoptycy z Zakładu Prognoz 

Długoterminowych IMiGW opra­
cowali najnowszą wersję progno­
zy pogody na grudzień. Oparli 
się, jak zwykle, na wyliczeniach 
maszyn matematycznych oraz na 
podobnym okresie z przeszłości.

Średnia miesięczna temperatu­
ra przekroczy górną granicę prze 
działu przyjętego za normę i bę­
dzie wyższa od plus 0.4 stopnia. 
Miesięczna suma opadów będzie 
w normie, rtyli w granicach od 
2*5 do 42 mm.

W I dekadzie grudnia dzienne 
temperatury będą się wahać od

minus 3 do plus 2 stopni, a mi­
nimalne w nocy od 0 do minus 
5 stopni. Zachmurzenie ma być 
przeważnie duże i opady śniegu 
kib deszczu ze śniegiem. Wiatry 
umiarkowane, okresami dość sil­
ne z przewagą północnych. Mgły 
i zamglenia.

W II i III dekadzie 'wystąpią 
wahania temperatury co kilka dni 
— od 0 do plus 5 stopni, a nawet 
chwilami może być jeszcze cie­
plej, w nocy zaś od minus 3 do 
plus 2 stopni. Opadów ma być nie 
wiele i raczej będą słabe.
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□ BODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu. Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wiepcopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, opa 
dy śniegu.

Temoeratura minimalna od —5 
do —7 stopni, maksymalna od 0 
do—2 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w, Poznaniu —1 stopień, w Kali­
szu —2 stopnie, w Koninie 0 stop­
ni, w Lesznie —2 stoonie, w Pile 
1 stopień: ciśnienie 755.5 mm.

Dzisie|szy serwis inlormocufny 
opracował Andrzej Piechocki.

KSIĄŻKA— R U C H”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), pobocze (156 zł).
Indeks nr 35028 U-17
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BEZCENNE DOBRO
oua z prof. dr. hab. Zbigniewem Tyszką, koordynatorem ogólnopolskich 

an na rodziną, kierownikiem Zakładu Małych Struktur Społecznych
Instytutu Socjologii UAM w Poznaniu

— Kryzys rodziny. Na ten 
temat — mówiąc obrazowo — 
wypisano morze atramentu 
(nie tylko zresztą w naszym 
kraju), napisano niejeden ar­
tykuł, przygotowano dziesiąt­
ki audycji radiowych i progra 
mów telewizyjnych. Jest pan, 
Panic profesorze, koordynato­
rem międzyresortowego pro­
blemu badawczego „Rodzina 
w okresie budowy rozwinięte 
go społeczeństwa socjalistycz­
nego w Polsce”, a w pańskim 
dorobku naukowym znajdują 
się m. in. .książki zatytułowa­
ne „Przeobrażenia rodziny ro 
botniczej w warunkach uprze 
mysłowienia i urbanizacji”, 
„Rodzina a zakład pracy”, ,.So 
cjologia rodziny” i „Rodziny 
robotnicze w Polsce”. Czyzga 
dza się pan, że żyjemy w cza­
sach kryzysu rodziny jako in­
stytucji życia społecznego?

— Nie, nie zgadzam się, aby 
obecną sytuację określać jatko 
kryzysową. Co najwyżej moż 
na by mówić o pewnych trud 
noś ciach dostosowania się ro­
dziny do szybko zmieniają­
cych się warunków życia we 
współczesnym świecie. W pro 
cesie tej permanentnej adap­
tacji powstają pewne napię­
cia ii trudności, których jed­
nak nie nazwałbym symptoma 
mi kryzysu. Proszę wziąć pod 
uwagę następujące fakty: więk 
szy procent ludzi pozostaje 
dzisiaj w Polsce w związkach 
rodzinnych niż dawniej, a zna 
czny odsetek tych osób, które 
się rozwiodły, po raz drugi 
wchodzi w związki małżeńskie. 
Czy znajdzie pan równie moc 
ne, przekonywające argumen­
ty na obronę tezy o kryzysie 
rodziny jako instytucji?

— Być może jednym ze żró 
deł takiej właśnie opinii jest 
podnoszony często problem 
braku przygotowania wielu 
młodych ludzi do pełnienia 
społecznych ról męża i ojca, 
żony i matki...

— Z •pewnością. Dzisiaj nie 
wystarcza już naśladowanie w 
tym zakresie .swoich rodziców. 
Właśnie dlatego, że świat tak 
szybko s>ię zmienia, wzory 
sprzed dwudziestu — trzydzie 
stu lat nie gwarantują powo­
dzenia. Więcej: szablonowe ich 
powielanie rodzi liczne kłopo­
ty. Niezbędną jest przeto po­
moc pedagogiczna. Rozważane 
są możliwości intensyfikacji 
pedagogizacji rodziców przy 
pptmocy i w ramach istnieją­
cych instytucji, mających w 

tym zakresie statutowe obo­
wiązki. Dotychczasowa ich dzia 
łalność nie zanoszę przynosi 
spodziewane rezultaty — jest 
on ą zbyt wielokierunkowa, 
chaotyczna i niezsynchronizo­
wana.

— Jakie są w naszym kra­
ju najhardziej typowe przyczy 
ny rozbicia rodziny?

— Generalniie — o czym już 
wspominałem — jest to trud­
ność w dostosowaniu s>ię do 
szybkiego tempa przemian w 
otaczającym nas świecie. Mó­
wiąc o szczegółach, na pierw­
szym miejscu wymienić trze­
ba alkoholizm. Wzrosły także 
wymagania łudzi w stosunku 
do instytucji małżeństwa i ro 
dżiny. Dawniej rezygnowano 
dla nich z wielu atrakcji ży­
cia. natomiast dzisiaj w kra­
jach rozwiniętych obserwuje 
się charakterystyczne zjawi­
sko wzrostu wymagań od oby 
dwu tych instytucji — dla sie 
bie. Ludzie pragną miłości, zro 
zumienia, codziennego emocjo 
nalnego współbrzmienia, a nie 
tylko wykonywania obowiąz­
ków. Nie mając poczucia psy 
chicznego bezpieczeństwa, a 
także tego, co bywa nazywa­
ne ciepłem domowego ogniska 
— nie mogą z sobą żyć.

— Wtedy właśnie najczęściej 
dochodzi do rozwodu-.

— ... który jest smutną, a 
bywa, że również dramatyczną 
konsekwencją braku możli_ 
wcści porozumienia się. Dla 
ratowania jednych wartości 
poświęca się inne. Tracą prze 
de wszystkim dzieci, zwłasz­
cza małe, dla których związki 
psychiczne z matką i ojcem są 
warunkiem prawidłowego roz 
woju. Dlatego rozwód trzeba 
traktować wyłącznie w kate­
goriach zła koniecznego, przy 
słow.iowego rozwiązania węzła 
gordyjskiego — dla dobra dzie 
ci, które w warunkach całko­
wicie zdezorganizowanej i wy 
scce konfliktowej rodziny nie 
mogą prawidłowo się rozwi­
jać.

— W Po»nanim rozpoczyna 
się dzisiaj dwudniowa ogólno 
polska konferencja naukowa 
poświęcona badaniom nad ro­
dziną. Jakie mają one znacze­
nie dla praktyki życia społecz 
nego?

— Przede wszystkim dostar 
czają danych empirycznych, 
ułatwiających .podejmowanie 
decyzji i prowadzenie racjo­

nalnych działań dla rozw^ąza. 
nia określonych trudności. 
Aby móc nieść skuteczną po­
moc socjalną i likwidować dys 
proporcje między poszczegól­
nymi kategoriami ludności, 
trzeba smać minimum socjal­
ne, budżet rodzinny, struktu­
rę wydatków. Przed czterema 
laty dokonałem ekspertyzy do 
tyczącej ważkich problemów 
życia rodzinnego, która stała 
się przedmiotem dyskusji w 
kom.isj.ach sejmowych i razem 
z wynikami innych badań 
przyczyniła się do doskonale­
nia pediltyfci socjalnej państwa.

— Można spotkać się z po­
glądem, że w badaniach nad 
rodziną socjologia pełni nie 
tylko rolę wiodącą, ale rów­
nież integrującą.

— Oczywiście. Interesuje nas 
również działalność wycho­
wawcza prowadzona przez 
różne instytucje we wszyst­
kich środowiskach oraz powią 
zanie wychowania rodzinnego 
z procesem wychowawczym 
kierowanym przez powołane 
do tego instytucje, czyli moż­
liwości tworzenia jednolitego 
systemu wychowawczego. W 
orbicie zainteresowań socjolo­
gii rodziny znajdują się tak­
że sprawy gospodarstwa dom<> 
wego, takie jak wyposażenie 
mieszkań, podział zadań, ułat 
wianfie życia kobiecie pracują 
cej i pomoc w wychowaniu 
dzieci.

— Jaki jest cel realizacji 
międzyresortowego problemu 
badawczego, którego jest Pan 
k oord ynator em?

— Pracownicy naukowi In­
stytutu Socjologii Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza, in 
nych instytutów uczelni oraz 
przedstawiciele poziostałvch oś 
rodków naukowych kraju ana 
lizują stan życia rodzinnego 
w Polsce oraz różnych jego 
uwarunkowań w okresie bu­
dowy rozwiniętego społeczeń_ 
siwa socjalistycznego. Zamie­
rzamy określić kierunki prze- 
obrażeń materialnych i kui- 
turałnych podstaw życia ro­
dzinnego, struktury i funkcji 
rodziny, aby w oparciu o rze­
telną wiedzę określić model 
rodziny służący między inny­
mi potrzebom polityki społecz 
nej.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał:

ZYGMUNT ROLA

Przyszłościowe 
miasteczko rolnicze
Srokowo, znajdujące się na 

terenie eksperymentalnego kę 
trzyńskiego Zjednoczenia Rol_ 
niczo — Przemysłowego, sta­
nie się w najbliższych latach 
jednym z około 10 w kraju 
przykładowych ośrodków mie 
sżkalnych i handlowo-usługo­
wych. W olsztyńskim biurze 
projektów budownictwa komu 
nalnego opracowano już szcze 
gółcwy plan zagospodarować 
nia Srokowa.

Przewiduje on koncentrację 
budownictwa mieszkaniowego 
i usług dla ludności w agro- 
miasteczku, będącym stolicą 
gminy i zapewniającym dobre 
warunki życia m. in. pracow­
nikom PGR. dowożonym do 
pracy w poszczególnych fer­
mach i zakładach rolnych te­
go rejonu. Do 1985 roku liczba 
jego mieszkańców wzrosnąć 
ma 2,5-krotnie (do ponad 
3000), zaś nowe obiekty miesz 
kailne, handlowe, usługowe, cś 
wiatowe, kulturalne itp. będą 
harmonizować architektonicz­
nie, z istniejącą zabudową zes 
polu staromiejskiego. Zgodnie 
z zasadami ochrony środowi­
ska naturalnego, zaplanowano 
także rozmieszczenie nowych 
ferm hodowlanych i innych 
obiektów produkcji rolnej.

ezflfas
— Ncdążonie za modą, to 
dla naszych zakładów kon- 
tekcyjnych problem niełat­
wy. Droga od projektu do re­
alizacji jest zbyt długa, co jest

Na linii klient-rynek

W imieniu konsumenta
Nie brakuje w naszym życiu przykładów 

działania niezgodnego z interesami kon­
sumentów. Sprzedaż kawy „spod lady” 

— dla jednego trzy paczki, dla drugiego wca­
le, opłata za ubezpieczenie samochodu w PZU 
zawsze obowiązująca za pół roku bez względu 
na to czy samochód kupowany jest w lipcu, 
czy ostatniego grudnia, niezadowalająca ja­
kość niektórych towarów rynkowych, niedo­
trzymywanie terminów w placówkach usługo­
wych i wiele innych — drobnych i większych, 
ale jednakowo irytujących przypadków. Mimo 
istnienia wielu form zwalczania tych zjawisk 
(książki życzeń i zażaleń, kontrole PIH, NIK, 
kontrole społeczne) — praktyczne wyniki tych 
działań w odczuciu społecznym stale jeszcze 
są niewystarczające. Życie sugeruje koniecz­
ność skupienia w jednym ręku wszystkich 
tych rozproszonych dotychczas działań (kon­
trola społeczna przy związkach zawodowych, 
komitety sklepowe przy „Społem”, listy i za­
żalenia — w poszczególnych organizacjach 
handlowych, lub departamentach ministerial­
nych itp.).

I oto z dniem 1 listopada powstała jednost­
ka, której statutowym zadaniem 
jest współpraca i ochrona konsumenta: De­
partament Współpracy z Konsumentami w 
Ministerstwie Handlu Wewnętrznego i Usług. 
Stawia on sobie jako cel szeroko pojete współ­
działanie z klientami i organizacjami społecz­
nymi, ochronę naszych interesów poprzez lep­
szą organizację handlowego odbioru jakościo­
wego towarów, oddziaływanie na organizację

od nas niezależne. Ale nasz 
udział w szybkim dostcircza- 
niu na rynek modnych stro­
jów, widzimy w wykorzystaniu 
rezerw. Dzięki temu w skró­
conym czasie możemy wdro­
żyć do produkcji, poza pla­
nem, krótkie serie specjal­

nych modeli.

Nawiązaliśmy kontakt z do­
mami towarowymi „Centrum” 
w, Warszcwie. W okresie prze 
stawiania taśm produkcyjnych 
z jednego planowanego cy­
klu na drugi, podejmujemy się 
wykonania zadań dodatko­
wych. Palegc to na tym, że 
domy „Centrum" zgłaszają za 
mówienie na szybkie wyko­
nanie małych partii modnej 
odzieży według własnych wzo 
rów i najczęściej z własnych 
tkanin. Od nas ę zależy, żeby 
ta odzież jak najszybciej zna 
lazła się w sprzedaży. Te 
krótkie serie trafiają na stoi­
ska w ciągu 3—4 tygodni od 
złożonego zamówienia, a nie 
— jak to się dzieje w trybie 
normalnym — kiedy to czas 
wdrożenia nowego wzoru trwa 
pół roku, (zd)

Mówił FRANCISZEK OL- 
GRZYMEK, kierownik dzia­
łu przygotowania produkcji 
w Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego „Jarkon” w Ja­

rocinie, woj. kaliskie.

sprzedaży, usprawnienie systemu gwarancji, 
przeciwstawianie się oszustwom na wadze, 
miarze oraz cenie itp. Jednostka ta upraw­
niona jest do podejmowania decyzji dotyczą­
cych wstrzymywania zakupów towarów złej 
jakości, może też wywierać wpływ na przy­
znawanie nagród za towary o wysokiej jako­
ści, do kontrolowania reklamy pod kątem jej 
rzetelności itd.

Jednakże powołanie do życia nowej mini­
sterialnej jednostki budzi mieszane uczucia. 
Z jednej strony formalnie będzie miał kto 
upominać się o interesy nabywcy, z drugiej 
jednak — sytuacja, w której handel ma wy­
stępować przeciwko handlowi jest trochę 
dwuznaczna. Tym bardziej, że przy MHWiU 
istniała już Rada Konsumencka, która zmarła 
śmiercią naturalną. Nie spełniło też nadziei 
klientów Biuro „Opinia”, działające pod egidą 
najwyższych władz handlowych.

W tej sytuacji stworzenie nowej jednostki 
administracyjnej można raczej traktować ja­
ko wstęp do porządkowania 
działalności handlu i jego współ­
pracy z przemysłem w sprawach istotnych dla 
klienta i rynku. . Na tym oczywiście nie może 
kończyć się ochrona interesów klienta, intere­
sów, które narażane bywają na szwank nie 
tylkp w układach handel-przemysł, ale także 
w placówkach usługowych, hotelach, biurach 
obsługi turystycznej — a więc w sferach wy­
biegających poza handel.

ELŻBIETA DĄBEK

mora

Prezes Kazimierz Adam­
czewski jest z zamiłowa 
nia turystą. Sprzęt ma 

odpowiedni, tylko lodówki tu­
rystycznej szukał w sklepach 
bezskutecznie. A za granicą 
talkie widział. Nie kupił jed­
nak, bo pomyślał, że przecież 
sam może zrobić. No, niezupeł 
nie sam, ale w spółdzielni, któ 
rą kieruje. Spółdzielnia Inwa­
lidów „Wielkopolanka” w Gro 
dzisku Wielkopolskim produ­
kuje izolacje przemysłowe i sa 
mochodowe oraz opakowania 
— -ze styropianu. Szyje także 
różnego rodzaju siatki i torby 
_  2 kret on u. Jest styropian, 
jest tkanina — będzie turys­
tyczna lodówka*).

*) Terminu „lodowica’” będę tu 
używała umownie. Może producent 
wymyśli odpowiedniejsze określe­
nie?

*
Zastępca prezesa do spraw 

technicznych, Kazimierz No­
wakowski ma samochód, w 
którym „nawalają” . światła 
stopu. Z popsutymi jezdzić i 
niebezpiecznie, i wbrew prze­
pisom. A w samochodzie me 
ma urządzenia, które pozwala 
łoby kierowcy na kontrolę 
sprawności tylnych swia e . 
Kazimierz Nowakowski urzą­
dzenie takie zaprojektował, a 
elektronicy w spółdzielni je „roz 
pracowali”. Elektronika dla 

załogi nie jest sprawą obcą, 
gdyż produkuje się tu różne 
elementy w kooperacji. Będzie 
więc samochodowy sygnaliza­
tor świateł „stop”.

*
Wyjeżdżając na dalsze trasy, 

Kazimierz Nowakowski zapi­
sywał stan licznika na kartce. 
Przydaje się kontrola nad li­
czbą przejechanych kilome­
trów, ale zapisywanie nie jest 
wygodne. Prezes kupił więc w 
„Pewexie” licznik nastawczy, 
zapłacił dwa dolary, ale to się 
opłaciło. Bo na podstawie te­
go licznika będzie spółdzielnia 
produkowała podobne, tylko 
że za około 50 złotych.

*
W ten sposób — OD ZA­

MIARU — DO TOWARU — 
zrodziły się w ostatnim czasie, 
w grodziskiej „Wielkotpolan- 
ce” trzy wyroby. W języku fa 
chowym — trzy nowe urucho 
mienia.

O lodówce turystycznej, któ 
ra wzbudziła moją nieufność 
dowiedziałam się przypadko­
wo. Czy to nie będzie jednak 
taki twór, jak niegdyś turysty 
czna pralka, która już na eta 
pie pomysłu okazała się nie­
wypałem?

— Musicie tę swoją nowość 
wybronić — mówię po przyby 
ciu do spółdzielni. Jak tu jed 
nak bronić wyrobu, którego 
nie można pokazać? Wszystkie 
wzory zostały „wysłane” (wie 
pani, komisja cen itepe). Ale z 
pół godziny może pani pocze­
kać — powiadają — to zrobi- 
mv nowe.

W czasie oczekiwania na 
wzory staram się o tej lodów­
ce jak najwięcej dowiedzieć. 
No więc: pomysł był prezesa,

Zrodzone z potrzeby
opracował go zespół racjonali­
zatorski, w narzędziowni wy­
konano metalowe formy po­
trzebne do odsiewania styropia 
nowych wkładów, tgrby z folio 
wanego kretonu szyją chałup­
nicy. I sprawa najważniejsza 
— wzory lodówki turystycz­
nej wystawiła spółdzielnia na 
Jesiennych Targach Krajo­
wych z ofertą na I półrocze 
przyszłego roku — 5 000 sztuk. 
Handel „wziął” wszystkie; pier 
wsze dostawy będą już w sty 
czniu., Tu uwaga dla zaintere 
sowanych — o lodówki turys­
tyczne trzeba będzie pytać w 
sklepach „Społem”. Handlow­
cy artykułami turystycznymi 
z WPHW widocznie nie za­
uważyli.-

— Czy nie boicie się, że zła 
dystrybucja może zaprzepaścić 
nowy wyrób? — pytam preze 
sa handlowego „Wielkopolan- 
ki”, Tadeusza Neumanna.

— No cóż, jeśli nie zainte­
resowali się właściwi odbiorcy, 
dobrze, że lodówki zostały w 
ogóle sprzedane.

Ale oto są już dwa wzory: po­
jemnik do przechowywania pro 
duktów spożywczych i napojów 
(na dwie butelki: wody „gro­
dziskiej” i litr mleka). Duże, 
lekkie torby z izolującymi 
wkładami ze styropianu; je­
śli włoży się do lodówki za­
mrożone (lub gorące) produkty, 
można je w takim stanió prze 
chowywać przez kilka godzin. 
No dobrze, ale jeśli lodówka, 
to. jednak powinna także chło 
dzdć? Nie tylko utrzymywać, 

lecz również obniżać tempe­
raturę.-

— To są dopiero - pierwsze 
wzory, na następnych targach 
przedstawimy już udoskonalo 
ne — mówią w spółdzielni. — 
Do tych dołączymy instrukcję: 
jeśli klient chce obniżyć tern 
per a turę produktu, niech wło 
ży do naszej lodówki lótd w 
kostkach z zamrażalnika lo­
dówki „prawdziwej”. Myślimy 
też o tym, żeby do następnych 
lodówek dołączać suchy lód 
w foliowych kostkach produko 
wanych u nas. Badania nad 
przydatnością i funkcjonalno­
ścią lodówek turystycznych 
zlecimy naszym pracownikom 
— bo to wyrób przydatny dla 
wszystkich — niech jadą z ni­
mi na grzyby, niech się sarni 
przekonają, co wart jest ich 
wyrób. Będziemy produkować 
lodówki w różnych wielkoś­
ciach może będzie trzeba nie 
na dwie, a na cztery lub sześć 
butelek i dla wieloosobowej ro 
dżiny?

— Pięć tysięcy sztuk to nie 
jest wiele. Turystyka rozwija 
się, samochodów mamy coraz 
więcej...

— Tysiąc zrobimy dodatko­
wo dla Poznańskiego w ramach 
wojewódzkiego banku produk 
cji rynkowej — obiecuje pre­
zes Nowakowski. — A dalej? 
Zobaczymy, jakie będą potrze 
by handlu. Tylko, że z han­
dlowcami nie zawsze możemy 
się dogadać. Na przykład spra 
wa licznika, który już dawno 
mógłby być w sklepach-.

Z licznikiem jest tak: żeby 
zatwierdzić cenę, Wojewódzka 
Komisja Cen musi mieć opinię 
z Przedsiębiorstwa Specjalisty 
cznego do spraw Obrotu Akce 
sortami „Polmozbyt” w Ło­
dzi. Pismo w sprawie urucho­
mienia produkcji seryjnej, li­
cznika nastawczego, spółdziel­
nia wysłała do Łodzi w grud­
niu ubiegłego roku. Od tego 
czasu sprawa licznika zamyka 
się w pismach z Łodzi do Gro­
dziska i odwrotnie. „Polmo­
zbyt” bowiem licznik zaakcep­
tował, ale „pod warunkiem”. 
Warunków jest kilka, niektó­
re spółdzielnia przyjęła, z in­
nymi trudno się zgodzić. Nb 
bo na przykład: „w zakresie 
kolorystyki obudowy licznika 
wyrażamy zgodę na stosowa­
nie koloru czarnego”. „Wielko 
polanka” chciałaby produko­
wać liczniki w kilku kolorach, 
żeby klient mógł wybrać. Ale 
cóż, w tej sytuacji pomysł 
urozmaicenia oferty musi koń 
czyć się w zakładzie.

Wymagania łódzkiego przed 
siębiorstwa i$ią jeszcze dalej: 
„przed .przystąpieniem do prac 
wdrożeniowych należy (...) pod 
numeracją w miarę możliwo­
ści technicznych umieścić ład 
ny, rozpracowany plastycznie 
napis „Polmozbyt”. Nie mogę 
oprzeć się zdziwieniu — dla­
czego wyrób, który nadawałby 
się na upominek, ma przypo­
minać reklamówkę? To tak, 
jakby „Społem” wymagało na 
przykład na wazonach, który 

mi handluje, wypalania swo­
jej nazwy...

— Takie to są utrudnienia 
— mówi prezes Nowakowski — 
ale poradziliśmy sobie i bez 
„Polmozbytu”. Uzyskałem po­
zytywną opinię od „Społem”, 
będziemy te liczniki sprzeda­
wać w sklepach „1001 drobiaz­
gów”. Zwrócę się także do 
„Ruchu”.

„Wielkopolanka” nie chce 
jednak zerwać kontaktów z 
„Polmozbytem”, ponieważ za­
leży jej na sprzedaniu sygna­
lizatora świateł „stop”. Seria 
informacyjna tego sygnalizato 
ra jest już produkowana, cho 
dzi o to, żeby na początku przy 
szłego roku znalazł się on w 
sklepach.

— To się chwali, że myśli- 
cie o zmotoryzowanych — 
mówię na zakończenie mojego 
pobytu w „Wielkopolance”. ,— 
Szkoda jednak, że żaden z pre 

zesów nie jeździ... na rowerze. 
Na pewno produkowalibyście 
wtedy liczniki rowerowe.

— A to miałoby popyt? — 
zainteresował się prezes No­
wakowski. — No to koniecz­
nie trzeba będzie robić, poży­
czymy od kogoś i spróbujemy. 
Produkujemy przecież liczniki 
do magnetofonów.

— Rowerzystom przydałyby 
się też szybkościomierze — 
proponuję już śmielej.

— Też można pomyśleć. A 
to nas pani zobowiązała! — 
mówi prezes Nowakowski. I 
doda je pół żartem: — Zrobi­
my, co to dla nas...

GRAŻYNA SZULAK
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Wyczerpują się zasoby mórz i oceanów

Polska flota rybacka 
na nowych, bardziej odległych łowiskach

Nasze rybołówstwo morskie 
stanęło w obliczu nowych pro 
blemów, Z jednej strony wy­
czerpują sie zasoby ryb na 
tradycyjnych łowiskach. z 
drugiej — decyzje większości 
państw’ nadbrzeżnych ograni­
czają swobodny dostęp dę 
nich naszych jednostek łow­
czych. W efekcie, napotykamy 
coraz wieksze kłopoty w rea­
lizacji planów Dolowowych. a 
tym samym dostaw na rynek

na wodv 200-milowej strefy 
państw EWG. Powzięta nie­
dawno w Brukseli przez mi - 
nisbrów spraw zagranicznych 
9 krajów tego ugrupowania

rybołówstwa morskiego. O- 
praeowa.no program przedsię­
wzięć, które polegają — naj­
ogólniej mówiąc — na roasze-

świeżych ryb morskich 
przetworów. Nasuwa się 
pytanię, iak poradzimy 
z tymi problemami. fvm

i ich 
wiec 
sobie 
bar-

dziej, że Dolskie rybołówstwo 
morskie, należacc przecież do 
czołówki światowej, dostarcza

6 procent 
kowych.

Warto 
stwierdza

rypek około
całości towarów biał

przypomnieć —
wiceminister han-

dlu zagranicznego i gosoudar 
ki morskiej Edwin Wiśniew­
ski w rozmow-e z dziennika­
rzem PAP że od 30 listopada 
b’’. statki rybackie Polski i 
NRD nie sa iuż dopuszczane

decyzja (wcześniej już 
wiono zakaz nołowów ' 
strefie dla jednostek ! 
ootwierdza wiec, że 
200-m-ilowych morskich

ustano

ZSRR). 
zasada 

i stref
rybołówczych lub ekonomicz­
nych stała sie już w zasadzie 
faktem dokonanym.

Przeciwstawiając sie trudno 
ściom wynikającym z już 
wprowadzonych ograniczeń oo 
łowów, zastosowaliśmy od 
niedawna politykę nrzemlesz- 
czania naszej dalekomorskiej 
floty rybackiej na nowe i co­
raz odlerle.Tsze łowiska szel­
fowe .zwiększając równocześ­
nie udział tzw. połowów eks­
pedycyjnych. Łowimy m. in. 
na południowym Atlantyku, a 
także na Pacyfiku.

Żaku© w bieżącym roku os­
tatnich trawlerów-przetwór­
ni w wersji konwencjonalnej, 
oznacza koniec dotychczasowe 
go modełu rozwoju naszego

Prof. Stanisław Leszczycki 
doktorem h.c. poznańskiej AE

W Akademii Ekonomicznej 
w Poznaniu odbyło się wczo­
raj spotkanie członków Sena­
tu. pracowników naukowych i 
studentów z profesorem Uni­
wersytetu Warszawskiego Sta­
nisławem Leszczyckim. który z 
rąk rektora AE prof. dr. hab. 
Ryszarda Domańskiego otrzy­
mał dyplom honorowego dok­
tora tej poznańskiej uczelni.

Profesor S. Leszczycki, autor 
ponad dwustu rozpraw nauko­
wych. jest twórca polskiej 
szkoły geografii ekonomicznej. 
Prowadzi badania nad geogra­
fią przemysłu w Polsce, prze­
strzenna struktura gospodarki 
narodowej i systemem „czło- 
wiek j środowisko” oraz uczest

niczy w tworzeniu teoretycz­
nych podstaw perspektywicz­
nego planu zagospodarowania 
kraju. Jest członkiem PAN. 
wielu zagranicznych towa­
rzystw naukowych i doktorem 
h. c. Uniwersytetu Karola w 
Pradze. Żywe kontakty prof. 
Leszczyckiego z Poznaniem 
dotują sie od 1945 roku. W 
latach 1946—1947 brał udział 
w konferencjach porozumie­
wawczych PPR i PPS przed 
zjednoczeniem ruchu robotni­
czego, w latach 1947—1952 był 
jednym z poznańskich posłów 
do Sejmu Ustawodawczego Z 
Akademią Ekonomiczną współ 
pracuje od lat m. im w zakre­
sie badań węzłowych, (zr)

Ekspresjonizm w sztuce polskiej

Sesja, wystawy, premiery teatralne
w 60 rocznicę powstania „Zdroju

W związku z 60 rocznica no 
wstania poznańskiej ekspres- 
janistycznej grupy artystycz-
nej pisma literackiego
..Zdrój”, Teatr Nowy w Poz­
naniu oraz Instytut Filologii 
Polskiej UAM organizują 
cykl imprez on. „Eksoresjo- 
nizm w sztuce polskiej’’.

W dniach 16 — 18 grudnia 
br. odbędzie sie sesja nauko­
wa. Historycy i teatrolodzy z
całego kraju mówić 
będą o Wielkopolsce 
ku lat dwudziestych 
ówczesnych polskiąh 
towych tendencjach 
kich, teatralnych i

na niej 
z po czai

oraz o 
i świa-
Uterac- 

plastycz-
nych. Sesii towarzyszyć, będą 
nok a zy fi 1 mów ek enre s j on is - 
tvcznvch w kinie Pałacowym. 
W Muzeum Narodowym zor­
ganizowany zostanie nokaz 
nn. „Tendencje ekspresjonis- 
tvczne w grafice połskiej” 
Miejska Biblioteka Publiczną 
im. Edwarda Raczyńskiego <x 

wystawę wrdaw-

nictw eksnres jon'‘stycznych. 
W Galerii Nowej czynna bę­
dzie wystawa współczesnego 
malarstwa polskiego pn. 
.,Rea lizm eks pres i on i styczny’’. 
Wieikonol-skie Towarzystwo 
Kulturalne przygotowało spe- 
cialne wydawnictwo bibilohl- 
sk:e. .

16 bm, otwarta zostanie 
także druga scena Teatru No 
wego w Poznaniu (całv budy­
nek przr ul Dąbrowskiego 5 
przekazany został teatrowi 
— Scena Nowa. Jej działal­
ność zainauguruje premiera 
zdarzenia teatralnego „Bunt’ 
(sceńarhłsz Dóbrochpy i Józe 
fa Ratajczaków), a 17 grudnia 
na Scenie Nowel odbędzie sie 
premiera sztuki Stanisława 
B "zoznwsk jego „Mile zen ‘ e *.
zaś 1.8 bm. — „Aktork:”, rze­
czy teatralnej o Stanisławy 
Wysock:ei (scenariusz Milia­
na Kwiatkowskiego,
ca — Sława Kwaśniewska).

* fb^an)

rzanki bespośredniej
pracy z jasnymi 
zmianie struktury 
tv rybackiej oraz 
jej połowów,/

wrspoł-
krajami i 
naszej flo- 
kierunków

I tak. dążymy do zakłada­
nia większej liczby spółek ry 
hacfcieJb, udostępniając partne 
rom bądź nasze statki, bądź 
też technologię połowów, fa­
chowców. lub nawet prowa­
dząc w ich portach odpowied­
nie inwestycje, związane za­
równo z rozwojem tamte j- 
szyeh flot łowczych jak leż 
przetwórstwa rybnego.

Drugi kierunek zamierzo- 
nvch zmian w naszym rybo- 
łóws^wie morskim — to 
eksploatacja wód otwartego 
oeeaen Drzy współpracy z flo 
tami łowczymi bratnich kra­
jów socjalistycznych. dtzv 
czym — w oparciu o własne

Kontrakt na budowę 
rafinerii ropy naftowej

Polimex-Cekop podpisał z 
jugosłowiańskimi firmami Ina 
Nafta-Lendawa i Ina Commer- 
ce-Zagrzeb kontrakt na dosta­
wę unządzsń i budowę w Lan- 
dawie (Słowenia) dużej rafine­
rii ropy naftowej o zdolności 
przerobowej 2 min ton ropy 
rocznie. Poddostawcą w ra­
mach podpisanego porozumie­
nia będzie znana firma włoska 
CTIP. Wartość kontraktu wy­
nosi o-koło 40 min dolarów.

Projekt przygotowuje kra­
kowski „Bipronaft”, a część 
aparatury wyprodukują wy- 
iwómie, skupione w zjedno­
czeniu „Chemak”. Montaż za­
kładu zakończony zostanie w 
II połowie 1980 roku. (PAP)

Zapowiedź wzrostu

badania naukowe nasta-
wiamy sie m. m. na netowy i 
przetwórstwo kryte. (PAP)

W Brukseli obraduje 
Rada Europejska

W Brukseli rozpoczęła wczo­
raj obrady kolejna sesja Rady 
Europejskiej, czvli Spotkanie 
na szczycie szefów państw i 
rządów z?chodn’oeuropeiskiei 
„dziewiątki”, któremu od kilku 
lat nadano ramy zinstytucjo­
nalizowane. Spotkania takie 
odbywają się trzy razy do ro­
ku. Podczas obecnego .szczytu” 
omówione będą aktualne za­
gadnienia międzynarodowe m. 
in.: rozwój, wydarzeń na Bli­
skim Wschodzie, sytuacja na 
południu kontynent” afrykań­
skiego, problem wspólnej wal­
ki z terroryzmem.

Przewodn icz ący kbmi^j i EWG 
Roy Jeńkins ma przedłożyć do 
zatwierdzeni^ projekt 5-letnie- 
go programu zmierzającego do 
przekształcenia EWG w unię 
gospodarczą j walutowa

(PAP)

cen żywności
w Wielkiej Brytanii

Niemiły prezent noworoczny 
otrzymaną Brytyjczycy oó 
Wspólnego Rynku. Dnia 1 
stycznia 1978 r. minie pięcio­
letni okres przejściowy, jaki 
EWG przyznało Wielkiej Bry­
tanii w celu przystosowania 
gospodarki kraju do działalno­
ści Wspólnego Rynku. W wy- 
nbku pełnej integracji Wiel­
kiej Brytanii w EWG od no­
wego roku wzrosną na tutej­
szym rynku ceny wielu pod­
stawowych artykułów żywno­
ściowych. Cena masła podsko­
czy o 12,5 procenta, ceny sera 
o 6 procent, wzrosną także ce­
ny szeregu gatunków mięsa i 
pieczywa. (PAP)

Na warsztacie 
twórców

Mirosław Żuławski: Po czte­
roletnim pobycie w Afryce po­
wróciłem niedawno do kraju. 
W planach mani książkę bele­
trystyczną. w której chciałbym 
zawrzeć to wszystko, czym 
Afryka mnie wzbogaciła.

Romuald Twardowski: Pra­
cuję nad czwartą z kolei epe- 
”ą, która nosi tytuł „Maria 
Stuart”. Napisałem dla Filhar­
monii Pomorskiej w Bydgosz­
czy utwór oparty na tekstach 
łacińskich z XII wieku, prze- 

I znaczony na orkiestrę, chór i 
baryton. (PAP)

Projekt budżetu na 1973 rok

Po raz pierwszy ponad

tysiąc miliardów złotych
■ Każdy kto czytał założenia projektu budżetu na rok 1978, 
musiał być zaskoczony jego rozmiarami. Po raz pierwszy 
budżet naszego państwa przekroczy sumę biliona zł, a może 
lepiej napisać: tysiąca miliardów złotych... To ogromna liczba. 
Wysbkość i dynamika wzrostu budżetu w ostatnich latach 
charakteryzują kraj rozwinięty, kraj przeżywający okres 
szybkiego rozwoju gospodarczego. Cechy zachowuje w pełni 
projekt budżetu na rok przyszły. Planowany 8-procentowy 
wzrost dochodów budżetowych dobitnie wskazuje, że nasz 
organizm gospodarczy ma solidne fundamenty.

Zapanowanie wyższych przychodów budżetowych od tern • 
pa wzrostu produkcji i tempa wzrostu dochodu narodowego 

- świadczy, że istotą naszego przyszłorocznego działania będzie 
większa efektywność i gospodarność. Zamierzamy więc zna-
czhie więcej uzyskać z naszej 
maszyny i urządzenia, surowce 
kalkulować nasze poez^nania.

Projekt budżetu zakłada, że

pracy, lepiej wykorzystać 
i materiały. Musimy trafniej

wydatki budżetowe wzrosną

Zapasy

Finał Pucharu Europy
na matach Rzeszowa i Dębicy

W dniach 10—11 bm. na matach 
Rzeszowa i Dębicy odbędą się fi 
nały drużynowego Pucharu Euro 
py w zapasach.

Zapaśnicy stylu wolnego wal-
czyć będą w Rzeszowie. Obok
drużyny gospodarzy, która — 
zgodnie z regulaminem — awan 
suwała do finału jako organiza­
tor, wystąpią mistrzowie: ZSRR 
— CSKA. Moskwa, Turcji — Tofas 
Bursa, Węgier — Ferencvarns Bu
dapeszt, Jugosławii Skopje.
Zapaśnicy Stali Rzeszów starto­
wać będą wzmocnieni trzema za 
wodnikami z innych klubów,

MŚ w piłce ręcznej
Polki zremisowały

z Dunkami
w

nym 
„B” 
ska

trzecim meczu eliminacyj- 
mistrzostw świata grupy

w piłce ręcznej kobiet Pol 
zremisowała w Oldenburgu

z Danią 9:9 (3:4). (PAP)

gdyż regulamin imprezy dopusz­
cza taką możliwość.

Siedmiokrotny mistrz Polski — 
Wisłoka Dębica podejmować bę 
dzie finalistów Pucharu Europy 
w stylu klasycznym. Obok gospo 
darzy wystąnią: obrońca tytułu 
— CSKA Moskwa oraz Vasas Bu- 
dapeszt. Dynamo Zagrzeb i klu­
bowy mistrz Szwecji. Drużyna 
CSKA startować będzie w najsil­
niejszym składzie z Surenem Nał 
badanem, mistrzem olimnijskim 
z Montrealu w wadze 68 kg i 
Aleksandrem Rusanowem (52 kg).

PAP

Turniej tenisa stołowego 
na Grunwaldzie

10 i 11 grudnia w klubie „Ra­
szyn” przy ul. Rynarzewskiej 9 
i w SP nr 80 przy ul. Pogodnej 86 
rozegrany zostanie turniej otwar­
ty w tenisie stołowym. Zgłosze­
nia należy kierować pod adresem 
klubu „Raszyn” lub telefonicznie 
pod numerem 673-116. W imprezie 
nie mogą brać, udziału zawodni­
cy zrzeszeni w PZTS. (wił)

Akrobaci AZS-AWF
na drugim miejscu w kraju

W Bydgoszczy zakończyła się 
trzecia — ostatnia część rni- 
slrzostw Polski w akrobatyce 
sportowej. Ponad dwustu zawod­
ników i zawodniczek z trzydzie­
stu klubów Polski ubiegało się o 
miano najlepszych w konkuren­
cjach: dwójek, piramid i skoków 
akrobatycznych. Poznań reprezen 
towany był przez akrobatów AZS-

ka mieszana K. Kornobis i A. 
Rozmysłowicz.

Na rozegranych w mistrzo­
stwach jedenaście konkurencji, 
poznańscy akademicy wygrali 
trzykrotnie skoki na batucie. Ty­
le samo triumfowali akrobaci z 
DKS Targówek Warszawa. W 
punktacji ogólnej w grupie ko­

AWF. Nie zdobyli oni 
tytułów mistrzowskich 
niej ich koleżanki i 
skokach na batucie, 
mniej uzyskali szereg 
wych wyników.

Para M. Król i B. 
w dwójkach męskich

co prawda 
jak wcześ 

koledzy w
tym nie 

wartościo-

Sobkowiak 
zajęła trze

cie miejsce. Tę sarną pozycję 
wywalczyła trójka kobiet startu­
jąca w składzie: M. Martyła, E. 
Mielcarek i E. Szkudlarek. Dwój 
ka mieszana E. Błońska i A. Rus- 
kowski zajęła w swojej konkuren 
cji dobre czwarte miejsce. Wśród 
najlepszych w Polsce szóstą pozy 
cję wywalczyła dwójka E. Miel­
carek i E. Szkudlarek oraz dwój

biet zwyciężył 
gówek 236 pkt.
Złotoryja 176 
AWF Poznań 
mężczyzn także

warszawski Tar- 
przed Górnikiem 

pkt. oraz AZS- 
146 pkt. Wśród 
zwyciężyli zawód

nicy z Targówka 216 pkt. przed 
AZS-AWF Poznań 174 pkt. oraz 
Kuźnią Jawor 165 pkt.

W punktacji łącznej mistrzostw 
Polski seniorów w akrobatyce 
sportowej drużynowym mistrzem 
Polski zostali zawodnicy DKS 
Targówek Warszawa — 452 pkt. 
Wicemistrzami zostali akrobaci 
AZS-AWF Poznań, którzy zgroma 
dzili 323 pkt., natomiast Górnik 
Złotoryja z 314 pkt. zajął trzecie 
miejsce, (kar)

Dobra postawa 
młodych szermierzy

Dobrze spisała się odmłodzona
reprezentacja Polskiego Związ-
ku Szermierczego, która powró­
ciła z silnie obsadzonego turnie­
ju o Puchar Dynamo w stolicy 
NRD. Startujący w najlepszym 
składzie szabliści (Leszek Jabło­
nowski, Sylwester Królikowski, 
Edward Korfanty i Tadeusz Pi­
guła) zajęli pierwsze miejsce w 
turnieju drużynowym, a indywi­
dualnie Jabłonowski uplasował 
się na drugim miejscu. W tur-

nieju szpadowym b. dobrze wal­
czył junior Andrzej Lis z AZS 
Wrocław, który uplasował się na 
trzetim miejscu. Startowało 280 
zawodniczek i zawodników z 11 
krajów, w tym 18 ze ścisłej czo­
łówki światowej.

W łącznej klasyfikacji drużyno 
wej Pucharu Dynamo reprezen­
tanci ZSRR zajęli pierwsze miej­
sce, Polacy — drugie a gospoda 
rze — trzecie miejsce. (PAP)

Celne rzuty juniorek Czarnej Kuli

HUMOR I SATYRA

WITA
WAS

JORK

o 2 procent, a zatem w stcpiru znacznie niższym niż przycho­
dy. Da to państwu dużą swobodę manewru w sprawach po- 
lityki społeczno-gospodarczej, a także finansowej. Poz-woli 
stworzyć rezerwy na wypadęk zjawisk nieprzewidzianych, 
pomoże umocnić równowagę ekonomiczną kraju, zmniejszy 
naoięćia.

Projekt budżetu jest całkowicie realny — zarówno po stro­
nie dochodów, jak i wydatków. Już 1977 rok 73.mvkainy do­
chodami wyższymi o 50 mld zł od planowanych. Są to efek­
ty oszczędniejszego gospodarowania, wyższej wydajności za­
łóg produkcyjnych, tra£nvch posunięć organizacyjnych w 
skali całej "oswdarki. . (PAP)

Poznański Teatr Tańca
odnosi sukcesy w Paryżu

W poniedziałek rozpoczęły się 
w Paryżu występy poznańskiego 
Teatru Tańca Conrada Drzewiec­
kiego. Ten znany zespół, orf daw 
na zapowiadany przez prasę Frań 
cuską zamyka paryski festiwal 
tańca, który trwa od dwóch ty­
godni w „Teatrze Pól Elizej­
skich’*. Na pierwszym galowym 
przedstawieniu publiczność,
wśród której było wiele znanych 
osobistości francuskiego świata 
kultury, zgotowała bardzo ser­
deczne przyjęcie polskim akto­
rom i tancerzom. Zespół Conrada

Drzewieckiego będzie występować 
w Paryżu do 11 grudnia.

Prasa francuska od kilku dni 
zamieszcza obszerne artykuły po­
święcone Teatrowi Tańca. Przy­
pomina ona bogatą karierę Con­
rada Drzewieckiego, który współ 
pracował m. in. z operą w Nea­
polu, z Baletem Narodowym w 
Amsterdamie i zespołem słynnego 
francuskiego choreografa Rolanda 
Petit. Krytycy francuscy rą zda 
nia, że Teatr Tańca należy do 
najlenszyeh tego typu zespołów 
na świecie. (PAP)

W Pleszewie rozegrano zawody 
juniorek w kręglarstwie, których 
wyniki będą wliczane do druży­
nowych mistrzostw Polski w ka­
tegorii seniorek. Startowały repie 
zentantki trzech klubów: czarnej 
Kuli i Lecha z Poznania oraz 
Snarty Kraków. Nie przystąpił do 
zawodów Rzut Ząbkowice Śląskie-

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
Czarna Kula — 2206 pkt., przed 
Spartą Kraków — 1263 pkt., i Le­

chem — 1191 pkt. Ogromna prze­
waga Czarnej Kuli wynika z fak­
tu, że w tym klubie z junior­
kami pracuje się już od dwóch 
lat, podczas gdy Lech i Sparta do 
piero zapoczątkowały pracę z mło 
dzieżą.

Indywidualnie w konkurencji 
na 60 rzutów (dziewczęta od 14 do 
16 lat) triumfowała M. Wachowiak 
— 206 pkt., a na 100 rzutów (16—18 
lat) L. Nadstoga — 367 pkt. (obie 
z Czarnej Kuli), (wił)

pon:e dzielne
Koszykarki AZS zrobiły kolej­

ny krok na drodze do tytułu mi­
strza Polski, wygrywając dwa 'be 
ęze na wyjeżdzie, w tym bard o 
ważny pojedynek z krakowską Wi 
słą.

Prowadzący zespół w tych me­
czach asystent trenera Wiśniew- 
skiego — ROMAN HABER: Oba 
pojedynki, wbrew temu co wska­
zują wyniki, wygraliśmy po trud 
nej walce. O zwycięstwie w Kra­
kowie zadecydował okres gry mię 
dzy 28 a 33 minutą, kiedy to zdo­
byliśmy 15 punktów, a rywalki ani 
jednego. Również w Brzegu, choć 
graliśmy z beniaminkiem mecz 
nie był łatwy, gdyż grę utrudnia­
ła bardzo szowinistyczna widow­
nia. W małej szkolnej salce wid-zo 
wie siedzą tuż przy linii autowej 
(auty trzeba wyrzucać z boiska). 
Publiczność tupie, krzyczy i gwiż- 
dże, co deprymuje zawodniczki i 
negatywnie wpływa na pracę sę­
dziów. Na szczęście zespół wyka­
zał dużą odporność psychiczną 1

odniósł zasłużone zwycięstwo. U- 
kład spotkań w tej rundzie mamy 
bardzo korzystny, gdyż wszystkie 
pozostałe mecze rozgrywamy w 
Poznaniu (Z Lechem i Olimpią na 
salach przeciwników). Do kończą­
cych rozgrywki ligowe turniejów 
powinniśmy przystąpić z dość 
znaczną przewagą punktową nad. 
pozostałymi zespołami, (wił)

Koszykarze I-ligowego Lecha 
demonstrują w tym sezonie zmień 
ną formę. Po sobotniej porażce 
z łódzkim ŁKS 74:76, w niedzie­
lę pokonali oni warszawską Po­
lonię 98:81.

Trener zespołu — WOJCIECH 
PATAN: Sobotnia przegrana była 
wynikiem słabej postawy całego 
zespołu. Drużyna nie realizowała 
założeń taktycznych, a najlepsi 
strzelcy Durejko i Kijewski mie 
Ii swój słabszy dzień. W nie­
dzielę wszystko się zmieniło, ca­
ły mecz stał na' znacznie wyż­
szym poziomie a koszykarze wy 
pełniali prżedmeczowe ustalenia- 
Dało to im zwycięskie punkty.

(kar)

praeowa.no


FABRYKA OBRABIAREK SPECJALNYCH

POZNAŃ N

SKORZYSTAJ Z OKAZJI I SKORZYSTAJ Z OKAZJI !

TYLKO DO 24 GRUDNIA BR
OFERUJE DO ODWROTNEJ SPRZEDAŻY 
ODBIORCOM GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ 
ASORTYMENT PEŁNOWARTOŚCIOWYCH MA­

TERIAŁÓW — W ZAKRESIE:

O
N

WYROBÓW HUTNICTWA ŻELAZA, ODLEWÓW 
METALI NIEŻELAZNYCH, ARMATURY ŻELIW­
NEJ, ŁOŻYSK, ŁAŃCUCHÓW, LIN, PIERŚCIENI 
USZCZELNIAJĄCYCH ORAZ ELEMENTÓW 
APARATURY PNEUMATYCZNEJ, HYDRAULI-

w
N

O

N

CZNEJ, ELEKTRYCZNEJ.
Informacji udziela Dział Gospodarki Materiałowej Poznań, 

| ul. Dąbrowskiego 81/85, pok. 217, 218, tel. 408-51 wew. 10-30.

♦ O
N

4314-K1
A

Praca 0 Nauka
Przyjmę zaraz dochodzą­
cego dozorcę. Zgłoszenia: 
ul. Głogowska 106 m. 3.
_ _____________ 42727g
Studentka III roku me­
dycyny, udzieli korepety 
cji z biologii lub chemii. 
Przybylczak, Poznań — 
Gwardii Ludowej 36 m.
24. 41910g

Studenci udzielają kore­
petycji matematyki. Tel. 
647-95 — Bor ski. 40638g

0 Kupno
Kasę pancerną kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42178g.
Wapno dołowane — ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42039g.

Dziecięcy samochód - go- 
kart kupię. Poznań, Hut­
nicza 53 m. 34, Daszkie­
wicz, po siedemnastej.

42679g

0 Sprzedaż
Taksometr mechaniczny 
Sprzedam. Wojciech Ka­
raś, Leszno, Swięciechow 
ska 52, tel. 47-93 do godz.
12. 1555p

to

N

O 
W W

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE nr 2

ZATRUDNI natychmiast przy budowie Osiedla 
Rataje:

0 MURARZY
0 LASTRIKARZY
0 POSADZKARZY
0 DEKARZY - BLACHARZY
0 MONTERÓW konstrukcji żelbetowych

oraz pracowników w innych zawodach 
budowlanych.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robotniczym.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Osobowy 

i Szkolenia Zawodowego, ul. Strzelecka 2''6 III ptr.
pokój 301, tel. 593-67 4025-K1

Z głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
1 grudnia 1977 r. zmarła długoletnia, była pra­
cownica naszego Zakładu

ZOFIA WITKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 grudnia 1977 ł 

o godz. 14.15 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współczu­
cia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i pracownicy

WZSR Zakład Obrotu Artykułami
Przemysłowymi i Spożywczymi w Poznaniu.

3979-K 3

WALERIAN ŚPIEWEK
długoletni pracownik Okręgowego Zakładu 
Transportu i Maszyn Drogowych w Poznaniu 

z siedzibą w Rogoźnie Wlkp.

W Zmarłym tracimy powszechnie szanowane­
go i cenionego kolegę oraz współpracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy.

42827"

tDnia 2 grudnia 1977 r. zmarł nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 76, śp.

FRANCISZEK KACZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Warszawa. 3989-U3

tDnia 2 grudnia 1977 roku zmarł tragicznie 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
brat, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 87. 

śp. ♦

WALENTY ZAJFERT
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 12.30 na cmentarzu

W głębokim

środę, dnia 7 bm. 
na Junikowie.

smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Szamarzewskiego 19 m. 6 3O87-U3

j. Dnia 3 grudnia 1977 roku zmarł przeżywszy t S? 79 nasz drogi'ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek, szwagier i brat. śp.

TEODOR NOWICKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
rodzenia Polski i Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Pmerzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
rodzina

Ul. Wybickiego 15 m 3- 3991-U3

otex
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SKORZYSTAJ Z OKAZJI !

SPRZEDAŻ PREMIOWANA
w sklepach ,,Otex-u'' na terenie m. Poznania

PRZY ZAKUPIE POWYŻEJ 500
0 DZIEWIARSTWA

ZŁ

0 TKANIN
0 GALANTERII ODZIEŻOWEJ I SKÓRZANEJ

• OBUWIA TEKSTYLNEGO

NAGRODY ZA 20.000, ZŁ
4333-K1

SKORZYSTAJ Z OKAZJI ! SKORZYSTAJ Z OKAZJI ! SKORZYSTAJ Z OKAZJI !

Nowy kożuch damski — 
sprzedam. Os. Kosmonau
tów 16 m. 117. 42357"
Zagraniczny kożuch dam 
ski. rozmiar średni, sprze 
dam. Os. Przyjaźni 4 m. 
169, po godz. 16. 42682g
Aparaty fotograficzne
Praktica VLC 2 LTL — 
sprzedam. Poznań, Brzo-
zowa 32 m. 2. 42430g
Nowo otwarty sklep Sku 
siewicz, ul. Szamarzew­
skiego 9 — poleca: kom­
plety bielizny .pościelo­
wej, gotowe firanki, obru 
sy, serwety, fartuszki dla 
pań i panów, bluzeczki, 
kufafki, spódniczki. Naj­
nowsze wzory, atrakcyjne
materiały pełna gwa
rancja udanego zakupu! 
Zapraszamy godz. 10—18, 
poniedziałki 12—18.

42922g
Piec do centralnego o- 
grzewania R-Z 50 m — 
sprzedam. Tel. 556-06.

41936g

Sprzedam przyczepkę sa­
mochodową. Mosina — 
Wiatrowa 8. 41841g
Sprzedam błam łapki ka­
rakułowe, brązowe, prze-
łącznik do telewizora
„Balaton”. Szamotuły
Wiśniowa 11. 41»34g

Dnia 1 grudnia 1977 r. zmarł nagle nasz uko­
chany mąż, ojciec i teść, przeżywszy lat 64

MIECZYSŁAW CHARMACIŃSKI 
“ emeryt PKP, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym, Srebrnym i Brązo­
wym Krzyżem Zasługi, Medalem 10 i 30-lecia 
PRL, Srebrną i Złotą Odznaką Przodujący 

Kolejarz.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Luboń 3. ul. Wojf^ka Polskiego 74. 4296»g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 grudnia-1977 roku zmarł po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, 
nigdy niezapomniany ojciec, dziadek, teść, brat 
i wujek, przeżywszy 68 lat, śp.

FRANCISZEK MAŁYSZEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 13.40 aa cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

łona z synem, wnukiem i rodzina

Ul. Libelta 14 m. 4. 39S3-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
3 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa żona, nasza ko­
chana i najtroskliwsza mama, teściowa, ciocia, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

KATARZYNA POPRAWSKA
z domu Gronostaj

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. M.I5 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

mąt z dziećmi i rodzina
Ul. Bydgoska 2a m. 25. 3892-U3

+ Dnia 4 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana siostra, bra­

towa i ciocia, śp.

STANISŁAWA CIEŚLIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­

nie 11.10 na cmentarzu gócczyńskim,
o czym zawiadamia

Ul. Długa 13 m. W. 42980g

tDnia 2 grudnia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długich i dętkach 
cierpieniach nasza kochana matka, teściowa, 

siostra, ciocia, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 76, śp.

ZOFIA CHOJECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńśklm.

W smutku pogrążona

RODZINA

Okna 165X153 17 szt.
sprzedam. Oferty: Stęszew 
skrytka pocztowa 23.

41856g

BMW 1600, rok 1969, sprze 
dam, zamienię na mniej­
szy. Piła, tel. 24-77.

42802g

Poznań, Belgia. 3988-U3

Łapki karakułowe sprze­
dam. Tel. 67-95-37. 40339g
Futro karakułowe brąz, 
czarne, nowe, sypialnię 
orzech kaukaski, jadalnię 
wózek głęboki. Niemce­
wicza 12 . 41860g
Nowe futro damskie — 
nutrie szafiry, na tęższą 
osobę — sprzedam. Zer- 
kowska 8. 41863g
Szafkę pod telewizor, osz 
kloną, łóżeczko białe — 
sprzedam. Poznań, Ju­
trzenka 2b m. 16. 41879g
Sprzedam pierścionek z 
brylantem 1,2 karata. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41892g.
Prasę hydrauliczną, sprze 
dam. Tel. 20-09-75, po go­
dżinie 20. 41872g

0 Samochody
Zuka skrzyniowego — ma 
ło używany, sprzedam. 
Andrzej Pawłowski, Swa 
rzędz, ul. Piotra Skargi
5, tel. 13-73-91. 39556g
Volkswagena 1200. sprze­
dam. Swarzędz, tel. kie­
runkowy 13-76-91. 42166g

Lokale
Poszukuję lokalu na za­
kład złotniczy. Tel. 737-62 
w godz. 18—19, lub oferty 
„Prafea”, Grunwaldzka 19 
dla 425ó9g.
Mieszkanie własnościowe 
w willi lub M-4, M-5, do 
drugiego piętra, kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42432g.
Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, IV ptr. — Grun­
wald, komfort, telefon, 
garaż, na 2 mieszkania: 
jedno dwupokojowe. dru­
gie pokój z kuchnią, e- 
wentualnie stare budow­
nictwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42695g.
Gdańsk, M-2 zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu, 
chętnie z telefonem, ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42689g.
Mieszkanie wyłączone — 
cztery pokoje z wygoda­
mi, ogród 1.300 ms, garaż 
sprzedam. Wiadomość : 
Łobez, Waryńskiego 14, 
tel. 24-29, po godz. 17.

1554p

tDnia 3 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany, najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek 

przeżywszy lat 78, śp.

LEON ZALEWSKI
ppor. Powstania Wielkopolskiego, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7. XII 1977 r. o go­

dzinie 15 na cmentarzu przy ulicy Lutyckiej — 
Podolany, ul. Zakopiańska 1.

W smutku pogrążona
, żona z rodziną

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 grudnia 1977 roku zmarła po długich 1 cięż­

kich cierpieniach znoszonych z anielską cier­
pliwością, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa, siostra, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 86, śp.

ANNA SIMON
x domu Kaniecka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona

Ul. Poznańska 44 m. 18.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

3996-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
4 grudnia 1977 roku zmarła nasza ukochana 

mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 82, śp.

ZOFIA WOJEWÓDZKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Autobus sprzed domu żałoby, ul. Mińska 3 
o godzinie 13. 3O90-U3

S. t P-

BRONISŁAWA PIOTROWICZ
z domu Goetz

zmarła dnia 4 grudnia 1977 r., przeżywszy łat 76, 
nasza kochana matka, teściowa i babunia.

Msza św. odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­
nie 11 w kościele parafialnym w Krzytowni- 
kach, a następnie pogrzeb o godz. 12 na cmen­
tarzu parafialnym.

o czym zawiadamia z żalem

RODZINA

tDnia 4 grudnia 1977 r. po długich cierpie­
niach, zasnęła w Bogu ukochana matka, 
babcia, prababcia 1 teściowa, śp.

MAGDALENA KERGEL
x domu Jarysiak

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ko­
bylnicy, nastąpi w środę, 7 bm. o godz. 14,

o czym zawiadamia

RODZINA

42965"

N
O

N

71
W 
O

Pracownicy posz u k i w a n i
Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Pozna­
niu, ul. Wojskowa 5 — zatrudni zaraz:

— kobiety do przyuczenia w zawodzie ma­
szynistek maszyn i urządzeń,

— mechaników maszyn,
— mężczyzn do prac za i wyładunkowych.
Informacji udziela Dział Spraw Osobowych 

i Socjalnych — telefon 67-40-51, w. 80.
Wytwórnia posiada żłobek i przedszkole. 
Dla kobiet zamiejscowych zapewniamy za-

kwaterowanie. 4343-K1

Mieszkanie duże cztery 
pokoje, garaż, zamienię 
na mniejsze, garaż. Tel.

Transport ciężarowy, ,ma 
teriały różne. Kopanina

22-18-07. 41745g
9 — Tafelski. 4O762g

Pokój odstąpię. Jaszuń-
skiego 35. 41828g
M-2, spółdzielcze, 30,8 m*, 
jasna kuchnia, na Os. Ka 
zimierza Jagiellończyka, 
zamienię na M-2, na jed­
nym z osiedli • winogradz 
kich. Tel. 20-17-38, po go-
dżinie 20. 41816"

© Nieruchomości
Dom, wolny pokój, kuch 
nia sprzedam lub zamie­
nię na Fiata. Tel. 474-95. 

42773g

Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje — Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe
nig, tel. 647-79. 42076g
Nowo otwarta wypoży­
czalnia garderoby — po­
leca najmodniejsze suknie 
ślubne, welony, nakrycia 
do chrztu. Zupańskiego 
6a, Liszkowska. 42440g

Malowanie, tapetowanie. 
Tel. 757-55 — Frąckowiak. 

40175g

0 Matrymonialne
Wysoka szatynka, mate­
rialnie niezależna — po­
zna kulturalnego, inteli­
gentnego pana w wieku 
35—40 lat. Cel matrymo­
nialny. Szczegółowe ofer 
ty ze zdjęciem (zwrot 1 
dyskrecję zapewniam) — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41796g.
Wdowiec 56-letnl, pracu­
jący, bez nałogów, doma­
tor, pozna odpowiednią 
kulturalną panią. Cel ma 
trymonialny. Tylko po­
ważne i wyczerpujące o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41864g.
Kawaler 27-letni, ogrod­
nik — poślubi pannę od 
20-30 lat, z zamiłowaniem 
do ogrodnictwa. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41882g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

AGNIESZKA STAŁOWSKA
z domu Brzezińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kościelna 17 m. 5.

RODZINA

3994-U3

tDnia 28 listopada 1977 r. zmarła nasza sio­
stra, przeżywszy lat 62, śp.

STANISŁAWA ZACHMYC
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godŁ 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

3985-U3

+ Dnia 1 grudnia 1977 r. zmarł w wieku lat 72, 
opatrżony Sakramentami św., mój ukochany 

mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, ąp.

STEFAN PIĘTA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Dzierżyńskiego 41 m. 26.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

3084-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 4 grudnia
1977 r. zmarł nagle w wieku 45 lat nasz uko­

chany m<ż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN SMOLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. O godzi­

nie 14 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążone

tona z synami i rodzina
Ul. Siewierska M m. 1.

tDnia 3 grudnia 1977 r. zmarł drogi 
ciec, teść, dziadziuś i szwagier, śp.

JÓZEF OBLAMSKI

«963g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godze­
nie 18.50 z kaplicy cmentarnej na Górczamie.

Zegnają Go

Ul. Hibnera 43 m. 7.
żoną i dziąci r

«945g |
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GRUDZIEŃ Mikołaja,

6 Emiliana

Wtorek Słońce: 7.48—15.40

Reporter nGłosu“ wśród nowych lokatorów

TEATRY J Jak się państwu mieszka?
OPERA — g. „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — g- 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19 „Biesy”.
NOWY — g. 19 „Gdyby przyle­

ciał ptak...”.

K KINA ~1
KDF MUZA — 12 30 „Patt

Garret i Billy Bid” (USA 18 1), 
g la.30 s. zamkn., g. 17Aa 
wy król” (ang. 15 1), g 20 OM 
„Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Pod­
wodna odyseja” (kanad. b.o), g. 
17.15*19.30 DKF,

APOLLO — g. U, 13 —s. zamkn., 
R 15, 17.30, 20 „Miłość w deszczu” 
(fr.-wl. RFN 15 L).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18. 
20.30 „Niewinne” (wł. 18 L).

GONG _  g. 10. 18.15. 20.15 „Dwaj 
ludzie z miasta” (wł. 18 1.), g. 12, 
16 „Intryga rodzinna” (USA la 
^GWIAZDA — g. 10, 1-2, 14. 16, 18 
„Aresztuję cię przyjacielu” (ang. 
15 1), g. 20 „Konformista” (wł. 
13. !•)•’

KOSMOS — g 17.30 , 20 „Con 
amore” (poi. 12 1).

MALTA — g. 16 „Dzień delfina 
(USA b.o ), g. 18 „Opowieść o ko­
muniście” (radź, b.o ), g. 20 „Set­
ka dla kurażu” (radź. 15 1).

MINIATURKA — g. 16. 19 „Pło­
nący wieżowiec” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Grzeszna 
natura” (wł. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.)

RIALTO — g. 10, 13, 16 30. 19.1a 
„Sprawa Gorgonowej”. (poi. 18 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 
19.30 „Fałszywy król” (ang. 15 1.).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Zamach 
w Sarajewie” (jug.-fr. 15 1).

WARTA — g. 10 12, 14, 16, 18, 20 
„Szkarłatny pirat” (USA 15 1.).

WILDA _  g. 10. 12.30. 15.30, 18.
20.15 „Onten” (USA 18 L).

FOTOPLAST1KON — g. 13—18 
„Kaukaz”.

ZOO — ul. Krańcowa 1 til. 
Zwierzyniecka — od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: interna — ul. Lu- 
tycka; chirurgia, laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49: chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka — ul. Gar bary 17; neu­
rologia — ul. Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu. Do­
rady lekarskie, tel. 637-35: wypad- 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: uk Bukowa l, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 1« 
tel. 722-24; ul Ugory, tel 205-431* 
ul. Kościuszki 103 tel 544-55; Lu­
boń, tel 120-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacj* 
Poznańskiej Służbv Zdrowia rrvn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynnj 
?ałą dobę al Marcinkowskiego - 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów 
nie z zakresu orawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorob społecznych, tel 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Kórnicka 24, 
Słowiańska. Starołęcka 1, Gło­
gowska 107/109, ul. Powstańców 
Wlkp. 2 (całą dobę).

K RAma X
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Melodie dla was; 9.45 
Laureaci Fest. Ziem Górskich — 
Zakopane 77; 10.08 Tańce z róż­
nych epok; 10.30 „Czarne skrzy­
dła” — pow.; 10 40 Terry Gibbs 
gra Ellingtona; 11 Tu Radio Kie 
rowców; 11.15 Wiązanka polskich 
melodii; 11-30 Rzeszowskie propo­
zycje muz.; 12.25 Zagadki muz.; 
13.05 Śpiewa H. Kunicka; 13.15 
Produkujemy, sprzedajemy, ku­
pujemy; 13.35 Muz. upominek — 
Finlandia; 14 Studio „Gama”; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokuner; 
18.33 Wybitni soliści w reperua- 
rze popularnym; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Przeboje 
z Helsinek; 20.05 Rola państwa 
w kształtowaniu stosunków spo­
łecznych; 21.05 Olimpijski alert 
młodzieży — Moskwa 80: 21.28 Wie 
czór w dyskotece; 22.23 W duecie 
— K. Sadowski i J. Skrzek; 22.30 
Biuro Listów — odpowiada: 22.4# 
Zespoły znad Newy i Moskwy; 
23.15 Jam session.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 4, 5. 
8. 9, 10,. 12.05, 15, 19. 20 . 21. 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Uwertura do opery „Mignon”; 
0.40 Dla przedszkoli: „Gdzie 
ten klucz”; 10 „Urywa nam się 
kalendarz” — aud. satyr.; 10.30 
Śpiewa ,,Śląsk”; 10.10 Mój dom, 
moje osiedle; 11 Arie i duety ope 
rowe w wyk. artystów włoskich; 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 Od Tatr do Bałty 
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Literatura na świę­
cie” — „Gorące lato” — opow.; 
12.45 Rytmy i melodie świata; 
13 Ilia kl. III i IV (wych. muz.): 
„Listy z pięciolinii”; 13.20 „Wro­
cławskie Skowronki Radiowe!’; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Żoł­
nierski koncert życzeń: 14.10 Wię 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio Moskwa; 14.45 Muz. Vival- 
diego; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Podróże muzyczne po kra­
ju; 16.10 Magazyn informacyjny; 
16.50 Radioexpress; 17 „Co piszą 
o muzyce”; 17.20 Wieczorne roda 
ków rozmowy; 18 „Szkice o mu­
zyce polskiej XIX wieku”; 18.10 
Urządzanie Ziemi; 19 Koncert z 
nagrań WOąPRiTV; 20 Wzorni­
ctwo na dziś i na jutro; 20.15 
Problemy kultury fizycznej; 20.25 

rcydziela kameralistyki: 21 Kon 
cert z gwiazda; 21.40 Publicystyka

lak się państwu mieszka**?
— z takim pytaniem 

zwrócił się reporter do nie­
których lokatorów nowych do 
mów na kilku osiedlach miesz 
kaniowych Poznania. Chodziło 
o opinie na temat jakości wy­
kończenia mieszkań oraz ich 
funkcjonalności.

GÓRNY TARAS RATAJ, Osiedle 
Czecha 72 m. 7.

— Wprowadziliśmy się tutaj na 
początku września — mówią go­
spodarze. — Oprócz przecieków 
w kuchni, które po zgłoszeniu 
natychmiast usunięto, jakość na­
szego M-3 nie budzi zastrzeżeń. 
Pokoje są ustawne, a — co naj­
ważniejsze — do każdego z nich 
prowadzi osobne wejście. W ko­
rytarzu jest miejsce na wbudowa 
nie szafy do odzieży.

Osiedle Czecha 71 in. 2. Ęoka- 
torzy mieszkają tutaj zaledwie 
kilkanaście dni. Dotychczas nie 
zauważyli mankamentów z wy­
jątkiem niefortunnie ustawionej 
kuchenki gazowej i zlewozmywa­
ka...

WINOGRADY. Osiedle Zwycię­
stwa 12 m. 52.

— Mieszkamy tutaj od lipca br. 
Nadal daje się nam we znaki nie­
staranne wykończenie wnętrza. 
Przede wszystkim ściany są nie­
równe. okna nieszczelne, listwy 
przy podłodze brzydko łączone, w 
jednym pokoju źle osadzono pa­
rapet, a w łazience nie ma umy­
walni. Ostatnio w dwóch pomiesz 
rżeniach odpadł gips z sufitów i 
jednej ściany. Wprawdzie remont 
dość sprawnie przeprowadzono, 
jednak w dalszym ciągu na nie­
których ścianach widoczne są pęk 
nięcia. Obawiamy się, że znów 
odpadnie tynk i trzeba będzie po­
wtórnie remontować mieszkanie. 
Funkcjonalność? Dobra, szkoda 
tylko, że jeden pokój jest prze­
chodni.

Osiedle Zwycięstwa 12 m. 54. 
W tym mieszkaniu lista usterek 
jest równie długa, jak w poprzeć 
nim. Użytkownicy mówią:

— Ściany i sufity są popękane, 
wywietrzniki w kuchni i łazience

• Toniemy w błocie. Ulica peł 
na dziur i <io tego jeszcze nie 
oświetlona — piszą mieszkańcy 
ulicy Wyżyny.

Zarząd Dróg i Mostów poinfor­
mował nas, że ulica będzie ulwar 
dzona dopiero po skanalizowaniu i 
założeniu sieci gazowej. By 
pomóc mieszkańcom — ZDiM do 
końca bieżącego roku ulicę wy­
równa i wyiuźluje. Naprawa świa 
tła zajmie się Rejon Zakładu 
Energetycznego. (4332)

90 Na początku listopada po go 
dynie 17 robiłam zakupy w skle 
pie spożywczym przy ul. Wro­
cławskiej. W kasie — dałam loco 
złotych, innych pieniędzy nie

Konkurs młodego sprzedawcy
Dzisiaj rozpoczyna się w Pozna­

niu ogólnopolski konkurs młodego 
sprzedawcy, zorganizowany przy 
współudziale Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i Usług oraz Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Wewnętrznego w Poznaniu — 
przez Centralę Państwowego Han­
dlu Wewnętrznego. Uczestniczą w 
tym współzawodnictwie uczniowie 
trzecich kias zasadniczych szkół

Niemal zakręt śmierci
Jest w Poznaniu miejsce zasługujące na to miano — tok i zjazd 

z Mosiu Dworcowego w kierunku Wildy i Rataj. Jezdnia na sa­
mym zakręcie zmienia nawierzchnię z szorstkiego asfałtu no ba­
zaltowe kocie łby, do tego trzeba dodać szyny tramwajowe i nie­
prawidłowe pochylenie płcszczyzny jezdni, zwłaszcza przy wjeździe 
na most od strony ul. Towarowej. Jeśli jest mokro łab nastanie go- 
łoledź, mniej doświadczeni kierowcy zaczynają się ślizgać.

Chodnikami po obu stronach mostu przechodzą tłumy ludzi. 
Częsty widok — połamane barierki oddzielające jezdnię od chod­
nika, a także pogięte i poprzerywane bariery, ograniczające skar­
pę mostu świadczy, że wiele pojazdów wpada na chodnik. Byłem 
kiedyś świadkiem jak — furgonetka marki „Żuk" zawirowało na 
jezdni, wpadła na chodnik, złamała barierę i spadła ze skarpy w 
kierunku „wolnych tołów". Zabity został wtedy przechodzień.

Drogowcy każdorazowo sumiennie prostują i rekonstruują ba­
rierki. I nrc ponadto. Jeśli nie ma pieniędzy na przebudowę na­
wierzchni tego odcinka, bo niech słaną tam znaki ograniczające 
prędkość jazdy i sygnalizujące śliską jezdnię, (tl)

międzynar.; 31.52 L. v. Beethoven 
Kondino na dwa oboje, klarnet, ro 
gi i fagoty; 22 Radiowy Tygodnik 
kulturalny; 22.W Muzyka polska 
XX wieku; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23. ł« Chór Kameralny 
Radia Fińskiego śpiewa Madryga 
ły Carla Gesualda.

Wiadomości: 4.M. 5.M, 6.M, 7.30, 
11.3W, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05—14 Praerwa 
konserwacyjna nadajnika 66.62 
MHi; 14 Ludwika ▼. Beethovena 
opera omnia: 15.10 Animalsi i Sa i 
ta Esmeralda; 15.30 1:1 — o spor 
cie rozmawiają B. Tomaszewski 
i S. Wysocki; 15.45 W. Karolak 
gra przeboje; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Genealogia standar 
du; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Tele-Radio- 
Test; 18 Mnzykobranie; 18.30 Poli 
tyka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książką ty­
godnia; 19.35 Opera — J. F. Haen- 
del: „Juliusz Cezar”; 19.50 „Mor 
derstwo ze spalonego” — ode. 
pcw.; 28 Mini-max — ezyii mini­

krzywo przymocowane, wnęka w 
łazience do żur centralnego ogrze 
wania wykonana niestarannie, a 
w tymże pomieszczeniu „Lentex” 
na posadzce jest pomarszczony. W 
łazience rurę kanalizacyjną na 
podłodze umieszczono w odległo­
ści... 10 centymetrów od ściany. 
W kuchni natomiast odległość mię 
dzy kuchenką a zlewozmywakiem 
wynosi 77 centymetrów. Trzeoa 
było przesunąć o 3 centymetry 
jeden z tych sprzętów, by zmie­
ściła się tam typowa szafka o sze 
rc^ości 80 centymetrów. Nieprak- 
t;, “my też jest korytarz — tak 
wąski, że można tylko wbudować 
szafę „głęboką” na 35 cm.

PIĄTKOWO. Osiedle Kazimierza 
Jagiellończyka 2 m. 46. Tutaj w 
M-4 lokatorzy mieszkają od 28 
października. Zgłaszają pęknięte 
ściany i cieknący grzejnik w jed 
nym pomieszczeniu. Rozkład 
mieszkania bardzo dobry. Proszą 
o jak najszybsze uporządkowa­
nie terenu wokół domu.

Ten sam dom. W mieszkaniu nr 
47 (M-5) jego lokatorzy mają wię­
cej powodów do niezadowolenia. 
Wanna, kuchenka gazowa i obu­
dowa zlewozmywaka były tak po­
obijane, że nadawały się do wy­
miany. Podczas dni deszczowych 
przez okno w jednym z pokojów 
chociaż na ko.szt lokatorów zosta­
ło uszczelnione, wlewa się woda. 
19 centymetrowa luka między zle 
woźmywakiem a kuchenką gazo­
wa jest nonsensem, bowiem naj­
mniejszy typowy segment ma 3<t 
centymetrów szerokości. Również 
i ci lokatorzy narzekają na błoto 
przed domem i brak choćby tym 
czasowego sklepu z artykułami 
spożywczymi. Obecnie muszą je 
dowozić ze śródmieścia.

OSIEDLE IM. MIKOŁAJA KO­
PERNIKA, ul. Galileusza 2b m. 1. 
—- Mieszkanie M-4 pechowe, bo 
przed wprowadzeniem się lokato­
rów było magazynem malarzy. 
Zniszczonej wykładziny podłogo­
wej „Lentex” nie można w nie­
których miejscach domyć. Pow­
stały też w niej dziury. Okna są 
nieszczelne, a drzwi wejściowe 
wyjątkowo akustyczne. Rozwiąza­
nie wnętrza prawidłowe.

miałam. Nie przyjęto pieniędzy 
informuja.c, że kasa „zrobiona”, 
i drobnych nie ma. To samo spot 
kało mnie w sąsfednim sklepie 
drogeryjnym. Odwiedziłam na- 
s*ępnie wszystkie sklepy przy 
ul. Wrocławskiej — wszędzie to 
samo „zrobiona kasa”, drobnych 
nie ma. Tak więc mając tysiąc 
złotych wróciłam z pustą siatką 
do domu — plsze A. G.

Dyrekcja. Wojewódzkiej Spółdziel 
ni Spożywców „Społem” wyjaśpia, 
że sytuacja taka nie powinna po­
wstać. Klient nie jest zobowiąza 
ny płacie za zakupiony towar od 
liczoną gotówką, o czym Dyrek­
cja poinformowała kierowników 
sklepów i personel. (4164) 

handlowych, specjalizujący się ‘w 
branży tekstylno-odzieżowej i skó­
rzanej.

Część praktyczna konkursu od­
będzie się w sklepach „Otexu” na 
Osiedlu Piastowskim i na ul. Gło­
gowskiej 28. Obie placówki są za­
kładami szkoleniowymi, w środę i 
w czwartek komisja sprawdzi teo­
retyczne przygotowanie uczestni­
ków konkursu do pracy w handlu.

(pik)

mum słów, maksimum munyki; 
20.40 „Jaś Maczuga w Ameryce” 
prawie życiorys A. KujtkowsKie- 
go; 21.05 Wielki pianista W. Ho­
rowitz; 2t.O8 Śpiewa Roberta 
Flack; 22.15 Pow. w wyd. dźw.: 
„Astronauci”; 22.45 Balladr i ro 
manse po rosyjsku; 23 Wiersze 
Iwana Laltca w przekładach 
Joanny Salomon; 83.05 Czas relak­
su.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 15, 77, 
1H.30, 22.

PROGRAM IV: 1.45 Radio- 
express; 8.05—14.20 Przerwa kon­
serwacyjna nadajnika 69,74 MHz; 
11.25 „Myśl współczesna” — o 
książce Marii Trawińskiej; 14 55 
Muzyka; 15 Rep. literacki pL 
„Ta wspaniała kobieta na swojej 
latającej maszynie”; 15.20 Notat­
nik kulturalny; 15 30 Matysiako­
wie; 16.K5 Polonezy K. Kurpiń­
skiego i J. Stefaniego; 16.20 
Wszechnicą rodzinna; 16.40 Z cy­
klu: „Postawy i działania”: 16.50 
Radioeupress: 17 Z karabinem i 
pieśnią; 17.15 Aud. spoi.; 17.25 
Muz. popularna; 17.45 Praechadz-

W tym Smym domu na pierw­
szym piętrze (M-4) użytkownicy 
skarżą się na drzwi balkonowe, 
które z trudem się zamykają. Po­
nadto w kuchni są czasami prze­
cieki. W tym 11-kondygnacyjnym 
budynku nieczynny jest jeszcze 
zsyp, a teren wokół domu nie­
uporządkowany.

T yle lokatorzy. Z ich wypo- 
' wiedzi wynika, że na 

ogól jakość -prac budowlanych 
jest niezła. (Najgorsza na Osie 
dlu Zwycięstwa). Również 
funkcjonalność obecnie budo­
wanych mieszkań fre budzi za 
śadniczych zastrzeżeń. Tylko 
na Osiedlu Zwycięstwa w nie 
których mieszkaniach są jesz­
cze pokoje orzechodnie oraz 
małe i wąskie korytarze bez 
możliwości wbudowania szafy 
do odzieży, a w łazienkach nie 
rn.a umywalni. Najwięcej uwag 
dotyczyło ustawiania kuche­
nek gazowych i zlewozmywa­
ków. Prawie w każdym z od­
wiedzanych mieszkań lokato­
rzy we własnym zakresie i na 
własny koszt zmieniają loka­
lizację owych urządzeń. Jest 
to sygnał dla projektantów, 
tym bardziej, że w obecnie bu 
dowanych już większych kuch 
niach można je prawidłowo 
rozmieścić. Ich przestawie­
niem — na życzenie mieszkań 
ców — zajmują się ci sami 
pracownicy, którzy poprzed­
nio je instalowali. A ponieważ 
wykonują to w godzinach pra 
cy, tracą na tym przedsiębior­
stwa budowlane i lokatorzy, 
którzy za te dodatkowe usługi 
płacą z własnych kieszeni.

Za niektóre niedociągnięcia, żenią, 
jak np. nieszczelne okna i

Dłerwsza polska dwuczłonowa 
• lokomotywa elektryczna — 

rodem z „Cegielskiego" — roz­
poczęła obsługiwanie szlaku 
Śląsk — porty. Lokomotywa ta, 
przeznaczono ao ciągnięcia cięż­
kich zestawów wagonów (ma moc 

5 440 koni mechanicznych), dowozi 
od kilku dni węgiel do największej 
w kraju morskiej bazy ekspedy­
cyjnej. Ciągnie około 40 wago­
nów 80-tcnowych, gdy dotych­
czas transporty składały się z o- 
kolo 30 węgierek óO-ionowych.

. (bop)

1/ Fika postutafćw mieszkań-
*' ców gminy Tarnowo Pod­

górne, dotyczących usprawnie-

Minuty też się liczą
— Opóźnienia od 5 do 15 

fniisat, to w PKS przyjatzd r>;e 
mai na czas, a dła nas, jadą- 
cych do pracy, to stratą czę­
sto nie do odtrobrenia — mó­
wi pracownik dójeżdiżający do 
„Pometu” ze Stęszewa, a spot­
kany na poznarusk-śm dworcu. 
— Teraz zaczął się najgorszy 
okres. Chłód coraz bardaiej 
daje się we znaki, ludzie dłu­
go na przystankach wyczeku­
ją ąt^toibupu., który z różnych 
przyczyn przyjeż’diża opóźni;o- 
ny j w rezuiltacie nie na czas 
dociera do Poznania.-

Wczorajszy poranetk. Auto­
busy z kierunku Buku i Czem 
Pinia przyjeżdżają na dwo­
rzec w Poznaniu niemal trzy 
kwadr ansę później niż w roz_

ki po Poznaniu; 18.10 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłopięcy p.d. J. Kurczew­
skiego; 18.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 18.40 Kraje i lu 
dzie: Kraina tysiąca jezior — 
Finlandia; 19 R-TV — Szkoła Śred 
nia dla Pracujących — Biologia, 
sem. 111: „Pochodzenie życia”; 
19.15 Jęz. angielski; 19.30 Wieczór 
Fiński w PR — cz. 1 (stereo 
ogólnop.). Recital znakomitej 
śpiewaczki Taru Valjakki i pia­
nisty R. Levina; 20.41 Wieczór 
Fiński w PR — cz. II (stereo 
ogolnop.); 21.43 Utwory K. Szy­
manowskiego w interpretacji K. 
A. Kulki i J. Marchwińskiego 
(stereo ogólnop.); 22.15 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — Ję 
zyk polski, sem. 1: „Aktualność 
Moliera”; 22.30 W świecie huma- 
nUtyki: „Czy nowy obraz cywi­
lizacji”; 22.50 Muzyka rozrywk. 
Wiadomości: 12, 16.

| TEŁEIMII1A J
PROGRAM 1: 6.30 — R-TYSS. 

cieknące grzejniki winę pono­
szą ich producenci. Ogólna to 
bolączka, z którą od wielu lat 
nie mogą się uporać budowla­
ni. Otrzymują mokrą stolarkę 
i nie zawsze pierwszej jakości 
wanny, umywalnie itp.

Skargi mieszkańców pierw­
szego domu w Piątkowie (Osie 
dle Kazimierza Jagiellończy­
ka) na brak w pobliżu sklepu 
lub kiosku z artykułami spo­
żywczymi — są słuszne. Do 
czasu otwarcia tutaj pawilonu 
handlowo-usługowego, który 
jest w budowie, należałoby 
choćby w piwnicznym pomiesz 
czeniu tego budynku urządzić 
sklep tymczasowy. Jak naj­
spieszniej również trzeba upo­
rządkować teren wokół dorn”. 
Dotyczy io także budynku 2B 
na Osiedlu im. Mikołaja Ko- 
pernika.

I jeszcze jedno. Mieszkańcy 
Osiedla Kazimierza Jagielloń­
czyka twierdzą, że niedawno 
doprowadzona tu linia auto­
busowa nr 85 byłaby dogod­
niejszym połączeniem z mia­
stem, gdyby docierała do cen­
trum, a nie — jak obecnie — 
na Garbary. z

Nasza sonda przeprowadzo­
na wyrywkowo nie daje 
wprawdzie pełnego obrazu ja­
kości prac wykończeniowych 
i funkcjonalności mieszkań, 
ale pozwala skonkretyzować 
nieco wniosków (co też uczy­
niliśmy) pod adresem projek­
tantów budowlanych oraz pro 
ducentów materiałów budow- 
lanych i akcesoriów wyposa-

ANNA SIEKIERSKA

nio działalności handlu i usług, 
doczekało się ostatnio zrealizo­
wania. Nad jeziorem w Lusowie 
wybudowano pawilon gastronomi 
czno-handłowy, w Przeźmierowie 
oddano do użytku pawilon han­
dlowy, w samym zaś Tarnowie 
Podgórnym m. in. otwarto bar 
szybkiej obsługi, zmodernizowa­
no restaurację oraz zmieniono 
branżę kilku sklepów, (bap)

D rzyktadem wciąż żywej 
' więzi z zakładem pracy 

Jest działalność Koło Emerytów 
przy Poznańskich Zakł-adcoh Gra 
ficznych im. M. Kasprzaka. W 
czwartkowy wieczór (3 bm.) o 
godz. 17 w Demu Drukarza przy 
ut. Inżynierskiej odbędzie się 
kolejne — organizowane przez 
zerząd koła — spotkanie dr uko­
rzy-seniorów. (na)

kładce. Pcwód? Awaria. Kil­
kanaście minuft po czasie przy 
jeżdżą pojazd z Siercsławia. 
Mniejszych. ^iTk-umimuitowych 
apóźnśeń jest wiele. Po godzi­
nie 8 opóźnień jest coraz mniej, 
ale też do pracy ludaie już się 
nie spieszą.

Dworzec Główny PKP. Po­
ciąg z kieruniku Rakietnicy do 
cle?a 27 min-uĄ, po wyznaczo­
nym czasie, a z kierunku Rze 
pin a — 23 min. później. Pa- 
sażeircwie z kieruin-ku Gniez­
na wysiadają w Poznaniu 7 mi 
out .po planowanym czasie, po 
dobnie jatk^z Leszna. Te mniej 
sze spóźnienia, 3—5 minuto­
we. trudno zliczyć.

Spóźnienia komunikacyj. 
ne do pracy są plaga, na zl:-

Język polski (sem. 3, 1. 35) „Opo­
wiadania i nowele w literaturze 
polskiej okresu pozytywizmu”; 7 
— R-TVSŚ. Fizyka (sem. 3. I.
30) - „Fale elektromagnetyczne” 
<z. 2; 7.30 — „Polskie drogi” ode. 
Vlil pt. „Bez przydziału” — film 
prod. poi. (kol.). 9 — Matematyka 
(kl. Ili) „Zabawa w ogród”; 10 — 
Pr. dla najmłmlszych z cyklu 
„Czerwone, żółte, zielone” — 
„Stoi na stacji lokomotywa” (kol.); 
12.45 — R TVSS. Język polski 
(sem 1, 1. 11) — Teatr oświece­
nia; 13.25 — R-TVSŚ. Chemia 
(sem. 1. 1. 13) „Jonowe ujęcie kwa 
sów, zasad i soli”; 16 — „Obiek­
tyw”; 16.20 — Dziennik (kol.):

16.30 — Studio Telewizji Młodych 
— program oświatowo-wychowaw­
czy; 17,10 — „Kółko i krzyżyk” — 
teleturniej; 17.25 — Magazyn mo­
toryzacyjny (kol.); 17.45 — „Nie 
tylko dla kobiet” (kol.); 18.15 — 
W Starym Kinie — Ze świata 
burleski — nieme komedie fil­
mowe z lat 20; 18.50 — Radzimy 
rolnikom (kol.): 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla

Klucz do szczęścia

Na ulicy Ślusarskiej w Poznaniu.
Fot. — K. Przychodaiki

Zawsze
biisko teatru

Z chęci obcowania z teatee.m 
na co dzień narodził się 
Klub Miłośników Teatru, dzia­
łający w ,po*naństkim Pałacu 
Kultury. Sfkvtpia on obecnie 
nono.d sto osć-b w wieku od 18 
do 80 lat, żywo zainteresowa­
nych nie tylko rodzimvm do- 
rob'’ie*n kuilturrewyjn. Działal­
ność Klubu nie ogranicza się 
wyłącznie do uczeptniaien-a w 
^.ne^hkłaeh. chociaż, i w ten 
?.posób cDielrunowie Klubu &ta_ 
ra-ią się umóńliiiwić swoim 
członkom ząpózmanle się naj­
lepszymi przestawieniami na 
scenach polskich (ergatnizwie 
się np. wyjazdy d'o teatrów 
Warszawy, Torunia. Wrocła­
wia). Wprowadzeń o zatem cykl 
spotkań pod wspólnym tytu­
łem „Teatr w fSmtie”, poświę­
conych wybitnym dramatur­
gom i ich dziełem, zainicjowa­
no przedpremierowe spotkania 
z twórcami, spektakli teatral­
nych i aktorami, dyskusje po 
spektaklach, a od dyrekcji 
wszystkich .poznańskich tea­
trów uzyskano zgodę na ucze­
stniczenie w próbach. WsizyM- 
kie te- działania pozu^alają po­
znać teatr „od kuchni”,

W najbliższej przjnszlośsc* 
planuje się wznowienie cyklu 
prelekcji z historii teatru oraz 
nawiązanie współpracy z pow­
stającym pc-d egidą Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP w Po­
znaniu — Klubem Operowym.

(kjż)

kwidowmie której nie mamy 
wpływu — mówi zagadnięty 
„cegielisziczak” z Czempinia. 
— Często rozkłady są po pro 
stu źle opracowane, często bra 
kuęe zwykłej odpowiedziadwo- 
ści, a przecież interesy iprze- 
woźnćka, przewp<żon.ye.h i za­
kładów pracy są wspólne.

Każdy niemal poznański za 
kład trac-i codziennie wiele 
godzin pracy z pcw-odu spóź­
nień pracowników. Nie są to 
wyłącznie ci dojeżdżający sp® 
za Poznania, bo częido rćw- 
n-ież środfetimi miejskiej k-o- 
mi nikacjt łirutdno na czas zdą 
żvć do zakładu. I kiedy cfóa 
PKP czy PKS ki^kusminutozze 
owźnienia- są „nie rażące”, dla 
dojeżdżających do pracy sta­
nowią dodatkową mitręgę, 
dla zakładów natomiast powo 
dnją ewidentne eitraćy. Kto 
v>ie czy właświe traktowanie 
przez przewoźnika kMiżmiaw- 
tówek jaluo ..nerrrisdki” nie 
stanów; antybodźca do lepszej 
pracy, (bop)

młodzieży (kol.): 19.39 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — „Dro 
ga przeź mękę” — ode. VI pt. 
„Tielegin” — film fab. prod. TV 
ZSRR (kol.); 22.15 — Studio Sport 
— sprawozdanie z rewanżowego 
meczu w piłce nożnej o Superpn- 
ch.tr I iyeroool — PSY Hambur­
ger (Ko4.); 23.06 — Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 14.45 — Język an­
gielski — kurs podstawowy, lek> 
cja 9; 11.20 — Teatr Telewizji: 
Mikołaj Gogol — „Rewizor” (kol.); 
17.10 — „Gdzieś na końcu świata” 
— ode. IV ang. filmu fab. (kol.); 
18.15 — „Sytuacje — prezenty” -— 
program oświatowy; 18.40 — „Te­
leskop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie­
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem jkol.j; 20.30 — Wtorek me 
lomana — program o Karolu Szy­
manowskim; 21.30 — 24 godzin v 
(kol.); 21.40 — „Mam pomysł”
(’;ol.); 22 — „Więzień wspomnień” 
— ang. film fab.; 23.35 — Jeżyk 
niemiecki — kurs podstawowy, po 
wierzenie lekcji 9.


